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Coraz lepie;!
Z pojząlKiem stycznia »>. i\ “hien pom­

niał t) kilka groszy .udzie niedowierzający, 
wiecznie niezadowoleni, mówili, ze to... kiel- 
j>asa wyborcjza. Natomiast jeidynkarze na­
wet na wiecach posługiwali się tyra argu- 
mehtem — taniości

O, widzicie, mówili, chleb lanie je dzięki 
temu, że pod misiem sanacji łączy' sio- chłop  
i pan, wielki i mały roLnik, robotnik 
przemysłowiec, -ogień i w o d a! Zobaczycie, 
jak to dopiero po wyborach' ustabilizują się 
i“eny. jak łalwo bidzie wam żyć...

Rzeczywiście. W tydzień po wyborach 
cnleb podrożał o 10 gr. na 1 kilogramie. 
Reny istotnie się „stabilizują".

A może to tylko w' tym Lwowie, który 
wyprał ministra przejmysłu i nandlu Kwiat­
kowskiego, lak podskoczy! w cenie najwa­
żniejszy artykuł żywności, artykuł podsta­
wowy pożywienia m as? Może to tylko miej­
scowa „konjunktura" wywołała nagłą zwyż­
kę cen mąki i chicha ? ;

Niestety, nie. Cała Polska zasianie u- 
szczęślisviona tą podwyżką cen, bo to jest 
„linja gospodarcza" wielkich rolników, któ­
rych1 rzecznik minister jromictwa Niezaoy- 
lowski uznaje zasadę zrównania cen zboza 
z j cemuni artykułów przem y sto wycli, czyli 
mówiąc inaczej, podwyższenia cen zboża, 
ażeby „biedni" wielcy rolnicy nie ponosili 
„ s tra t" ! Minister rolnictwa posługiwał się 
widać przekonywnjąeemi argumentami bo 
rząd uwzględniał dążenia agrarjuszy, udzie­
lając im pomocy kredytowej, zezwoleń (luż 
po żniwach) na masowy wywóz zboża, swrą 
polityką, kredytową, umożliwiał rolnikom  
„przetrzymanie", to  jest pozwolił im czekać 
ze sprzedażą reszty zboża, aź ceny wyśru­
bują do pożądanej wysokości, Min. Nieza- 
,l>y towski powiedział niedawno w swym wy­
kładzie przez radio (teraz to m odne) o po­
stępach rolnictwa w Polsce, m. u iEże rol­
nictwo otrzymało wr r. 1925 od Banku Pol­
skiego kredyty w wysokości 97 miljonów  
złolych, a w x. 1927 161 miłj,onówr złotych

I może dlatego cnleb w r. 1925 koszto­
wał 12 groszy, a dziś kosztuje 60 groszy!

A z jakich źródeł ma klasa pracująca  
pokrywać l< różnicę ? Robotnik walczy o 
każdy grosz, bo ten grosz w jego budżecie 
domowym ma wielkie znaczenie. A tymcza­
sem zarobki stoją jak murowanenj.i droży­
zna kroczy naprzód wielkiemi krokami.

Przed kilku dniami obiegła prasę wnado 
mość. że cukrownicy chcą pouwyźszyć cen'ę 
cukru o 20 pi oceni Być może, że im się to 
uda. bo■»rzecznikłem tel« będzie najnowszy 
sanacyjny senator, prezes Związku cukro­
wników Zagłeniczny. Niezawodnie znajdzie 
on popaiteie postulatów cukrowników, za 
którymi prócz niego staje mur wybranych  
oblanie do sejmu < senatu konserwaty stów, 
nie mówiąc o „dem okratach" od siedmiu 
boleści.

Obok tego balonu próbnego co do pod-

C '<> k o m u  w o l n o .
Po konfiskacie „Robotnika".

WARSZAWA, 16. 3. (tel. wł.). Dzisiejszy 
numer .^Robotnika" został skonfiskowany 
z powodu artykułów: „Kandydatura p B ar­
tla" i „Gniew i prawda". W związku z kon­
fiskatą jutrzejszy „Robotnik" podaje nastę­
pu jajce uwagi

Otrzymaliśmy u tej konfiskacie pismo 
p. Szy szło wic z a za komisarza rządu na mia- 
slo stoi. Warszawy. Z pisma p. Szyszłowieza 
dowiedzieliśmy' się rzeczy dn< nas i społe­
czeństwa nowej, a mianowicie, ż<’ kandyda­
tura p Kazimierza Bartla na stanowisko 
marszałka sejmu, stanowi pewien rodzaj 
tabu, nic podlegający dyskusji. Dowiedzie­
liśmy cię • także, źe paiiu posłowi Leopol­
dowi Tomaszkiewiczowi wolno sypać obel­
gami pod 'naszym adresem, ale nam  nic wol­
no p. Tomaszkiewiczowi odpowiadać w to­
nie zupeinie spokojnym.

Wprawdzie Pan Prezydent Rzeczypo- 
tiIej podpisując rozporządzenie z dnia 10. 
m aja 1927 r. me przewidział z pewnością 
jakie wnioski wyciągnie z niego ji Szyszło-

wiez i Jaroszewicz, ograniczamy ,się więc 
na razie do stwierdzenia faktu, Że polemina 
z panem, panie Tomaszkiewicz,- należy do 
zadań skomplikowanych, o stronie prawnej 
zadecyduje sąd.

Nieodżałowanej pamięci tow, Michał A- 
leksander Sulkiewicz. gdy był bardzo z cze­
goś zły, zwykł był m aw iać: „Władza lepiej 
wie. wiadzy nie zrozumiesz". Tow, Michał 
poległ na froncie legjonowym nad Stocho- 
deni i nie doczekał się /h w ili, której nie- 
przeczuwał zapewne, że p. ‘ Szyszłowicz bę­
dzie konfiskował „Robotnika" w Polsce nie­
podległej. ponieważ nie wzbudziła w nas 
entuzjazmu kandydatura p, 'Bartla Trudno, 
panowie Szyszłowicz i Jaroszewicz są  dziś 
wiadzą. Nie na długo, nie na długo. Przy­
łożyli pieczęć tabu do delikatnych postaci 
panów Bartla i Tomaszkiewicza, ale jeśli p. 
Szyszłowicz myśli, że pomógł p. Bartlowi 
do marszałkowama w  Sejmie, to się grubo 
myli, wręcz odwrotnie i".

Kto prowadzi robotę antypaństwową.
Charakterystyczna odezwa „jedynki" do chłopów rosyjskich na Polesiu.

WARSZAWA 16. 3. (tel. wł.). Do wiado­
mości posłów bloku współpracy z rządem poda­
jemy tekst odezwy ,,jedynki" wydanej na Polesiu 
w języku rosyjskim, pomiędzy 4 a 11 marca.

„Obywatele, wyborcy Polesia! Wybory na 
Polesiu przyniosły 100.000 głosów liście Nr. 1, 
liście Marszałka Jozefa Piłsudskiego, ale wy. chło­
pi zwłaszcza rnloaźi, daliścjc jeszcze 60.0Óu gło­
su w liście Nr. 19, Selrubu i komunistów, wro- 
gow Józefa Piłsudskiego, wrogów matcczki-Polski. 
Coście wy narobili! Teraz rząd będzie wiedział,

w jakiej gminie większość stanowią jego wrogo­
wie i tej aminie nie aadzą ani nożyczek, nie wy 
dzielą enutorów, będą dusić podatkami i karami 
pieniężnymi.

Poprawcie błąd i głosujcie io Senatu na 
Nr 1! Na Dierwszem miejscu tej ljsty stoi minister 
rolnictwa Niezabytowski".

Oiygina1 tego budującego tworu jest do obej­
rzenia w redaKcji „Robotnika" Takie odezwy są 
bez najmniejszej przesady robotą antypaństwową

wyżki cen cukru, całkiem realnie juź wystę­
puje zapowiedź podwyżki cen tytoniu, soli, 
alkoholu i 1. d. Preliminarz budżetowy, któ­
ry podaliśmy wczoraj, przewiduje znaczny 
wizrnsl dochodów z monopolów państwo­
wych. Będzie to nowe obciążenie mas po­
datkami pośreuniem i Masy będą płaciły, 
ale za to wielki kapitał nie będzie pocią­
gnięty do żadnych wyższych opłat, jak na 
to wskazuje preliminarz budżetowy, który 
uie przewiduje podwyżk. podatku m ajątko­
wego ani umyci’ podatków ’

Jak  sic wobec łych projektów rządo­
wych zachowa sejm ? Odpowiedź jństia 
„Bćzparlyjny Blok współpracy z rządem", 
ta krzykliwa jedynka, która obiecywała po­
prawa,’ sytuacji we wszysikicli dziedzinach 
ta jedynka wszystko rządowa uchwali.

Wszak marsz. Piłsudski wypowiedział 
przedwczoraj swój Dogląd na sjirawę sto­
sunku rządu do sejmu. Powiedział on przy 
sposobności omawiania ; kandydatury na

marszałka sejmu, którym chciałby widzieć 
min. Bartla, że szuka umożliwienia wsdóI- 
pracy rządu z sejmem, gdy zaś liczba' po­
słów' wybranych przez Blok i współpracy1' 
zNli-kądein jest tak wielka, m a nadzieję, że 
rzecz ta może się udać.

Znaczy' to, i:e co rząd postanowi, to mu 
jedynka uchwali. Taki jest sens zwycięstwa 
sanacji moralnej ! y r

Pr. 178/28.
'ład okręgowy karny we Lwowie postanowił na po- 

sipdierąu sjs c  po wysłucnsniu Fi okurators przy tymże 
S Izie: a) zatwierdzić po myśli przepisu z Art 76 rozpr 
rządzenia Prezydenta ypnspoltej z łnia 10 maja 1927 
poi.. 39Ż Dzup. Ni 46 doko lane dnia f  -go marca 1928 
nrzi.ę ptposi r> grodzkie, we Lw«wie zajęcie od ;wy »Pol­
ska Parlja socjaJisIyczw zacżynęją ;j się od słów: Roze­
brana w dniu 4 mare z daty Borysław w mareu 192* 
z powodu, źe treść tej o d e z z a w J e i U  w sobie zn«mijz.

ryę! >pl.. * art 1 .“0 .;por.«ęize;lia prezydeut: Bieczyperpe 
litej s 10 mąja '927 poz. 99® Dzpp Nr. 46. i>) .o.“a i rydne 
po myśli przepisu z i ł .  77 cytowanego ozpo tądioni> za­
kaz dalszego rozpowszechnia^^ tego piems dr kowanepc 

Lwów, dni. 14 marca 192® óawel.
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JaH wygada wolność słowa \ przekonali
w Rosji sowieckiej; ?!

Nasi komuniści wszystkich i rożnych 
udcieni — ,,ja\vuo“- i „skryto-komuniści*1 
podnosili zawsze wielki lament że ludzie 
siedzą po więzieniach za przekonania poli­
tyczne ! Zwłaszcza podczas wyborów roz­
brzmiewało ich hasło: „Amneslja dla więź­
niów politycznych !“

Prześlicznie 1 Zgoda zupełna !
Socjaliści zawsze podnosili lo hasło, bo 

wolność słowa, przekonania i sumienia — 
to jeden z koniecznych postulatów nowo­
czesnej wolności politycznej, Lo warunek 
nieodzowny demokracji nowoczesnej, bez 
której niema możności walki wyzwoleńczej 
proletariatu, bez której niema zwycięstwa 
socjalizmu.

Ale cóżi jesl eo się dzieje w Rosji so­
wieckiej, w tym „raju socjalistycznym , aa  
który wskazują nasi komuniści, jako wzór 
państwa proletarjackicgo ?!

Jak wygląda w tej Rosji sowieckiej ta 
wolność polityczna, której tutaj w Polsce 
domagają się agenci M oskw y/!

Najgłupszy, najbardziej naiwny wielbi­
ciel Kremla powinienby był chyba przejrzeć

wic kiej Trockiego.
A więc jak pogodzić z jaskrawymi tymi 

faktami dławienia wszelkiej myśli opozy­
cyjnej w samym nawet obozie komunistyeź- 
nej partji — wołanie naszych polskich, u- 
kraińskich i żydowski eh komunistów o snu 
nestję dla więźniów politycznych, a zatem 
ot woiność polityczną, o wolność słowa i 
i przekonania/!

Skąd ta  sprzeczność t i '■*
Otóż sprzeczność rozwiąże każdy, kto 

wie. czem są komuniści w Polsce, ćzem *ą  
komuniści w całej środkowej i zachodnie j 
Europie.

Jesl to aw angarda sowiecKiej Rosji, któ­
ra  dla sw ych celów państwowo-i osyj skicli 
popiera „rew olucję“ poza granicami swego 
państwa, ale u stepie dławi i niszczy wszel­
ką myśl w olną, wszelkie wolne stowo, — 
a niew ygodnych dla siebie ludzi w ysyła na  
Sybir, albo do Turkiestanu, choćby to byli

zasłużeni bojownicy, weterani rev o lu cji:
Do czego zaś prowadzi zdławienie demo­

kracji i swobód, z nowoczesna, dem okracją 
związanych. — o  tom wymownie świadczy 
Lo jak w Rosji „zlikwidowano1/1  opozycję. 
Są to nietudy. przypominające zupełnie do­
kładnie metody earskien rządów, o ile ich 
jeszcze nie przewyższają !

Trockiego. Radka, Rakowskiego ska/mio 
nu deportację, na „zsyłkę11, a .^h towarzy- 
szom z opozycji zaproponowano: albo de­
portacja. czy leż liurina, albo odwołanie o- 
pozycyjnyeh herezyj i podporządkowanie 
się hkyacchji prawowiernego kościoła „pro- 
letarjackiej dyktatury11!

1 znaczna część tej opozycji „ctiwalcniud 
się upokorzyła11; upokorzyła się cala grupa 
opozycjonistów, a wśród nicli Zinowjew, 
który kiedyś w latach 1919—1922 siat na  
czele Kom-Inlcrnu i imieniem „proletarjatu  
rewolucyjnego11 z Krem la ferował wyroki 
i anatemy rzucał na robotnicze partje całej! 
Europy, całego św iata! Dziś upokorzył się 
i przed dyktatorem Stalinom razem ze swy­
mi towarzyszami złozył kornie deklarację, 
w której odwołuje swe dawne poglądy, wy 
rzeka się swych zamiarów ' i poczynań i 
prosi o przebaczenie!. j

Dwudzieslu trzech przywódców opozy­
cji jZinoWjew i Kamieniew na ich czele) 
złożyło Prezydjum Kongresu Partji Komiu 
uislyczuoj następującą - d e k l a r a c j ę !

„Zobowiązujemy się naszą działalność i 
wolę, ludzież przekonania nasze podporząd­
kować woli i poglądom paitji, gdyż partja  
jest jedyną i wyłączną kierowniczką rewo­
lucji proletai jaekiej, a zarazem jedyną, naj­
wyższe} instancją, która najtrafniej ocenić 
jest zdolną, co  jest pożyiecznem , a ,co szko- 
dliwem dla zwycięskiego pochodu rewo-, 
lacji". • .

„Naszą deklarację z 10. grudnia o za­
niechaniu propagandy naszych przekonań! 
uznał zjazd partyjny za niewystarczającą i 
mezadowatniającą. Poddajemy, się, . przeto 
wezwaniu zjazdu partyjnego, óry od nas 
żąda ideologicznego i organizatorskiego 
rozbrojenia. Zobowiązujemy się uznawać,

BACZNilŚĆ PIĘKNE PANIE!
Piękną główkę a la Garęonne można osięgntjć 
Jedynie rylko przez ondulację preparatem

IS

Preparat ten znajduje się w każdym salonie 
fryzjerskim.

przestrzegać i bronić jiogtądów i uchwał 
parlji, jej kongresów- i. jej cent''atncgo ko­
mitetu"

Tak brzmi deklaracja lej części opozycji 
komunistycznej w Rosji Sowieckie,. kforr 
uniknąć chciała losu trockich, Radków., i 
Rakowskich i nie miała ochoty! wędrować 
na Sybir, czy do Turkiestanu, czy do tiunny  
sowieckiej.

Deklaracja żadnych komentarzy nie po­
trzebuje !

Jak ją ocenią nasi komuniści wszystkich 
narodowości i wyznań, którzy giośm tutaj, 
w Polsce żądają amnestji dla więźniów po 
litycznych. — nie1 wiemy !

Ale każdego myślącego człowieka zgroza 
przejmie ten rezultat sowieckiej1 „dyktatury 
prolćtarjalu11, — ten dokument hańby ludz­
kiej i ludzkiego upodlenia!

lo sie nap wspotprasa z rządsib.
A gdzK s*» najprymitywniejsze zasady 

par amentaryzma.
WARSZAWA 16. 3. (AW). W łome bloku 

„1" omawiane są dalej sprawy taktyki bloku na 
terenie nowego parlamentu, Mięazy innemi posta­
nowiono wprowadzić regulaminowo vspó!ne u- 
Kłaaanie porzaaku dz;ennego przez prtzydjum i «  
rząd. Dotychczas nie zdecydowano ostatecznie kan­
dydatury do prezydjum Sejmu oraz do komisji. 
Według istniejącego projektu na stanowisko wi­
cemarszałka wysunięteby zosia’ij kandydatury po­
słów Kośdalkowskieyo, Targowskiego ł Royowi- 
cza. Na przewodniczącego komisji budżetowej prof. 
Krzyżanowskiego, na prezesa komisji konstytucyj­
nej prof. Kochanowskiego

GABRJEL YOLLAND.

M y  młodości.
Willa pod Jaworem i willa pod Lipami 

sąsiadowały ze sobą na letnisku podmiej- 
skiem. Lecz o ile one same poprzez ogro­
dzenie wymieniały w lecie zapachy swych 
kwietników, a w jesieni liście zeschłe, tań­
czące smętną faraudolę po trawnikach, o 
tyle właścicieli ich nie łączyła nigdy naj­
cieńsza nawet nić sympatji. A zimą przy 
zamkniętych okiennicach, — osłaniających  
szczelnie opustoszałe pokoje, nawet domy 
zdawały się .spoglądać na siebie niechętnie 
poprzez odarte z liści gałęzie Państwo La- 
brache, zamieszkujący willę pod Jaworem , 
objawiali najzupełniejszą obojętność w sto­
sunku do państwu Maltoche, którzy1 żyli W 
willi pod Lipami. Ańi jednej przysługi są­
siedzkiej. ani słowa uprzejmego. Nie byli to 
zresztą łudzić źli, lecz ich usposobienia i 
tryb życia zbyt się różniły, aby1 pozwolić 
na nawiązanie bliższych stosunków. Pan  
Labrache. człowiek młody jeszcze, prowa­
dzący rozległe interesy, bawił się, wesoło i 
przyjmował nieustannie hałaśliwe gromady 
gości, zaś p. Maltuche, emerytowany profe­
sor. zamykał się w swej cichej1 bibljotece, 
urągając na przeklęte samochody, które 
zbyt często w arczały mu pod oknami, mą­
cąc spokój starego mola książkowego. ;

Co zaś do pań Labrache i Maltoche,

to pierwsza była strojna, zalotna, światowa, 
druga cicha, zadomowiona, poczciwa. Dzie­
ci tylko mogłyby wytworzyć jakąś łączność 
między dwiema willami, lecz jedynie pań­
stwo Labrache mieli córkę, Monikę, która 
przy swych siedemnastu latach objawiała 
już pełną niezależność i swobodę

Otóż tego właśnie lata pani Maltoche 
sprowadziła na wakacje swego siostrzeńca, 
M arjana. Pewnego dnia stary profesor uj­
rzał ze zdumieniem pana Labrache, wcho­
dzącego do jego biblj cieki. Nieoczekiwany, 
gość był mocno wzburzony.

— Proszę pana — rzeki odraz u — pański 
siostrzeniec pozwala sobie na umizgi do mo­
jej córki. Mam nadzieję, że pan natychmiast 
położy kres temu, gdyż inaczej ja  sam na­
trę uszu zuchwałemu smarkaczowi

Pan Maltoche podniósł okulary 8 i u- 
śmieehając się lekko, odpowiedział-

— Rozumie się, Że zwrócę mu uwagę na 
niestosowność postępowania... Ale niech pan 
zważy, źe to dziecko jeszcze i że pańska cór­
ka mogłaby także przyczynić się do tej zaba­
wy w dorosłe osoby... Nie róbmy dramatów, 
drogi panie, z tego, co  jest jedynie mło­
dzieńczą nierozwagą.

Zacny pa ofesor lubił M atjana i bronił 
go dlatego, a może także wspomnienia od- 
egłej młodości własnej nakazywały mu po­

błażliwość. ALo pan i.abrache był innego 
zdania, z gniewem podsunął wujowi Ma­
rjana kartkę zmiętego papieru.

— Nierozwaga, powiada pan!... A to?
— Cóż to jest?

— List, który znalazłem w i^grodzie Ten  
smyk olsze do n ie j!

— Pewnie wiersze Uczniacy m ają tę jna- 
nję. W  takim razie zasługuje istotnie na 
surową nagauę

— Niechże pan c z y ta ! —- rzekł zniecier­
pliwiony ojciec Moniki.

Pan Maltoche zsunął okulary na oczy 
i rozprostował pomiętą kartkę Była to pro­
za. nie wiersze... Nagle blada, łaeodna twarz 
profesora zapłonęła gniewem

: — Nie. to niesłychane!... W jego wie­
ku !... Ma pan zupełną słuszność. — Oczom 
własnym nie chciałem  wierzyć... T ak ,-m ój 
siostrzeniec zasługuje na karę najsurowszą. 
T o też jutro już go tu nie będzie.

Po odejściu gościa pan Maltoche nie­
zwykle wzburzony, zawezwał żonę

— Moja droga, każ spakować kuferek 
swego siostrzeńca. Nie chcę jiu tutaj tego 
chłopca, i który okrył wstydem dom mój

Wyjaśnił przerażonej małżonce motywy 
swego postępowania. Pani Maltoche, cho­
dząca donroć. usiłowała wstawiać się za wi­
nowajcą.

— T o z pewnością ta m ata Monika, tak 
źle wychowana, zwabiła go Ach ! za na­
szych czasów.

— Przyznaję, ale ten lis t ! W nim cale 
zło. '

Pani Maltoche poczęła czytać z kolei 
nieszczęsne pismo, przyczynę całej Iragećj’

— Niewątpliwie, popełni! błąd... Ale czy  
ty sam, mój drogi, nigdy nie pisałeś ta­
kich listów? i s
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APOLLO Święto poIslFieno filmu! Śmicfem chwały naradpwisj! APOLLO
Dzi'i dawno oczekiwana uroczysta premiera wiekopomnego filmu Narodowego p. t . :

r t ie in iie rte k ia   " r a  t ru d ó w  I w  ilk  i r j j _ P o ls k ie j,o  o  N le ^ a d le g ło ś i  O jc z y z n y . —  M iijo n y
Polak, w ujriąwtym filmie sieLie i swych najbliższych. Bezcenne zdjęcia autentyczne dokonywane ty b—..ganuwym 
Ogniu waicząeycn armji Dla młodzieży szkolnej i Za.i idów Naukowych wtęp na pierwszy seans o 3-ciej po 60 gr.

W jaki sposób zwyciężyH?
Niesłychane praktyki podcz&s wyborów!

Nieśwież OKręy nowogródzki. W Siejłowi- 
czach A marra przewodniczEjjcym obwodowej ko­
misji wyboiczej był wójt Zubowicz* 'który przez 
cały. czas kampanji wyborczej prowadził agitację 
czynną na rzecz „jedynki". Nic dziwnego, że w 
dniu głosowania wioski z „dwójkami" ani weź 
do wieczora nie mogły się dostać do lokalu wy­
borczego. Zato osoby „prawomyślne" nie czekały 
wiele 'koiejki a wchodziły do lokalu tylnem wej­
ściem. Okcio 1000 wyborców pozostało bez mo­
żności oddania głosów.

Protest podpisało 700 osób.
W  obwodzie gminy Łań policjanci opowia­

dali głodno, że. „dwójki z kropkami" są nieważne.
W  obwoazic tym były wypadki pobicia kobiet, 
idących do urny z „dwójkami". Biła bojówka „je- 
dynki".

Z obwodu gminy Snowskiej wpłynęło nastę­
pujące zeznanie Iwana ŁoDanowSkieyo •

„Ja niżej podpisany Łobanowski Jan (lwanj, 
oddając swój głos do urny wyborczej w  obwo­
dzie gminy Snowskiej zauważyłem, że prze­
wodniczący Komisji wyborczej, Aleksander Sud- 
nik, oiaz Filip Mojsienia i in. przed wrzuce­
niem koperty do urny przeglądali ją pod lwia 
tło, dowiadując się w ten sposób, kto oddał 

‘ głos na jaki numer, ten sposób przeglądania 
Dył stosowany do każdego glosującego. Pisarz 
gminny Cwićko oraz jeszcze dwóch, których na­
zwiska nie znam, otrzymywali od przewodniczą­
cego Komisji Aleksandra Sudnika auzą liczbę 
pustych 'kopert i wychodzili z niemi dó drugic-

Spokojny profesor zawrzał gniewem 
. — Bl;yd!... Jeden błąd!... Ależ1 ezytaj-źe

uważnie. Trzy błędy, nie jeden!
Trzy?... Biedna ciotka już straciła gło­

wę... Przy?.. Cóż on mógł jeszcze zbroić, 
leli bii-dny chłopiec? \

Wówczas pan Maltoche wziął kartkę i 
począł czytać, skandując, niby na katedrze:

— ,,Sąsiadeczko moja o oczach z błę­
kitu....

— To ładne westchnęła rom antyczna  
jiatu Malloche.

Nie\vmrszony mąż jej czytał dalej:
— „Z sercem miłości pełnem wspomi­

nam o tyn, pięknym spacerze..."
Pierwszy' b łąd : o tym pięknym space­

rze. zamiast wspominam ten piękny spa­
cer... „Jechaliśmy obok siebie na i o\Verach, 
a świal byl takim ślicznym"...

To niesłychane! Takim ślicznymi, za­
miast taki śliczny! Drugi błąd Urządzi­
my podobną wyprawę w jesieni w Paryżu". 
Osioł kwadratowy ! Urządzamy przez ż!.. 
Czy ja kiedy robiłem takie błędy w listach 

9 m iłosnych?.. Ten nieuk, twój siostrzenjec, 
pojedzie na resztę wakacyj do internatu. 
Postanowienie moje jest nieodwołalne... — 
Mało mnie obchodzi cała Monika, któ,ra jest 
w złym guście, przyznaję to. Ale styl. moja 
droga, ortografia, język L.

W taki to sposób niewinna sielanka, nie­
śmiała i skromna jak pęk fijołków została 
zgnieciona w zarodku ciężarem  nieubłaganej 
gramatyki.

go pokoju; stamtąd wracali w krótkim czasie 
i wrzucali je całą. paczka dc urny wyborczej. 
J o  powtórzyło się w czasie wyczekiwanie na 
„kolejkę" cztery razy.

Świadkami tego faktu byli Mikołaj Łaźnik 
i Józef Czyżewski, zapi. w Wielkiej Lipie gm. 
Snowskiej...

Niejaki Karłowicz i Kucharczyk cnodzłli po 
domach i od choiych, względnie starszych osób 
przynosili ich glosy , w kopertach.

Podpis.

Na „terytorjum" 1\ komisarjatu p. p. m. 
Wilna „konfiskowano' do g. 9 rano „dwójki z 
kropką" W  „konfiskowania" brał udział sam p. 
podkomisarz. Na interwencję naszą odpowiadano 
nam. że rozkaz „konfiskaty", wyszedł z GłówTtej 
Komendy Policji. Dcpiero Komisarz Rządu po pół­
torej godziny zarządził cofnięcie „konfiskaty".

W  gminie Szumskiej w Wielkich Mican iUćr 
nasi mężowie zaufania, gdy przybyli do lokalu wy­
borczego o yodz. 8 m. 30, stwierdzili, że u'na 
jest już opieczętowana Po usilnych żądaniach z 
ich strony urnę rozpicczętow-anc; w środku były 
koperty z „jedynkami". Komisja odmówiła jed­
nak wpisania tego faktu de protokołu.

Według pierwszych urzędowycn wiadomości 
P. P S. otrzymała w okręgu 16.697 głosów; po­
nieważ w różnych obwodach unieważniono 450  
„awojek z kiopką", a Komisja okręgowa przy­
wróciła je z powrotem, powinna była zatem ta 
suma wzróść do 17.147 ; tymczasem jakpnjś cu­
dem okazało się, że P. P. S. uzyskała ostatecz­
nie tylko 16.735 głosów. Powtórnego obliczenia 
Komisja okięgowa odmówiła —  pomi|mb stanow­
czych żądań naszego pełnomocnika tow. Żejmy

Organizacja P. P. S. w Wilnie zgłosjła przez 
swego pełno nocnika Drotest przeciwko ważności 
wyborow do Sadu Najwyższego.

pogłosk i o rekonstrukcji 
gabinetu,

WARSZAWA 16 3. (AW). „Gazeta Po­
ranna 2 grosze" donosi o daleko idących prze­
sunięciach, jakje mają nastąpić w łonie rządu. 
Teke wicepremjera objąć miałby gen. Sosnkow- 
ski, stanowisko mm. ośwjaty na mjejsce min. Do 
brućkiego, Franciszek Potocki, stanowisko mini­
stra skarbu gen. Górecki. Wersja przytoczona 
twierdzi, że gen. Górecki złożyłby stanowisko pre­
zesa Banku Gospodarstwa Krajowego a na jego 
miejsce powołany byłby dyrektor Korwin-Szyma- 
nowski Dalej donosi „G az.' Poranna 2 grosze", 
o mającem nastąpić ustąpieniu ministra komuni­
kacji p. Ronwckiego.

Konferencja porozumiiwancza lu- 
wtey v  sprawie mariulka Selma.

WARSZAWA 16 3 (AW). W  dniu wczo­
rajszym odbyła się konferencja porozumiewawcza 
Wyzwolenia, Stronnictwa Chłon&Kiegc i P. P. S. 
Na konferencji tej omawiano sprawę wspólnej 
kanduciatury stronnictw lewicowych na marszałka 
Sejmu dla przeciwstawienia kandydaturze wice­
premjera Bartla

Sraraniem Stow. Drukarzy „Ognisko odbę­
dzie się w niedzielę, 18 marca 1928 roku, w sali 
Stow. „Gwiazda", ul Franciszkańska 1. 7

UROCZYSTY PORANEK
KU UCZCZENIU 68-mej ROCZNICY

I. STRA JK U  DRUKARZY LWOWSKICH
z łaskawym współudziałem W P P .: Marji Reme 
równy, art. opery, Zofji - Lecnowej, Finkelsteina, 
A. Kinalskiego, K. Abratowskwgo oiaz Orkiestry 
symfonicznej Stowarzyszenia „Gvriazda. —  Wstęp 
za biletami, które wydaje Sekreferjat Stowarzy­
szenia w godzinach wieczornych ‘ (Piekarska 18) 

Począ+ek o godzinie 11 przedpołudniem.

przegląd prasy.
Wobec trjumialnego krzyku sanacji U? 

rozbiciu przez nią endecji ^ROBOTNIK", 
pisze

; Prasa „sanacyjna" srroi obecnie l~kę w pióra 
zwycięzcy lentietóji i chełpi się przed P. P. S., źe 
oto ona, Irka, rozbiła endecję i że P. P. S- 
niydyby lego nie dokonafa. Śmieszny zarzut! P. 
P. S. od -chwili swego powstania prowadzi nie- 

■ ustanną walkę z endecją i spycha ją z jednego 
posterunku po drugim. Dowodem tego stały, im­
ponujący wzrost gtusów socjalistycznych w wy- 

boracfi dowodem tego walka P, P. S. w obu 
: Sejmach i poza Sejmem. Kto doprowadził do u- 
» panku Rządu Chjeno-Piasta w r. 1023, jeśli nie 
• akcja P. P. S. i związków zawodowych?

* Ale jest zasadnicza różnica między naszą wal- 
Ką z endecją, a .rozgromieniem" endecji przez  
1-kę Nasz każdy cios w endecję 'usuwał jej1 

- z -pon jej nóg cząsteczkę jej panowania klaso­
wego w społeczeństwie, jej sity gospodarczej i 

, politycznej w k ia ji . Czy to ograniczając do mi­
nimum prawa Senatu, czy to narzucając klasom 
posiadającym podatek majątkowy, czy to wywa'- 

, czając lepsze warunki pracy i pracy robotnikom 
.i —  pomniejszaliśmy „star, posiadania" endecji, 

powiększając zarazem s*an posiadania klas p.'a- 
cającirh . k

1 -ka zaś nie tknęła i me tanie rej jpręgi 
materjatnej, na której wznosi się siła puli ty-n zna 
jej głównych protektorów ; i wyznawców Ale 
zato ichce ona jeszcze Wzmocnić ich wptuw j>o- 

' lityczny prze  ̂ odpowiednią zmianę Konstytucji. 
Endecja poniosła klęskę. Alt „duch" entieo 

ki pokutuje na dobre ■ i straszy w l-oe, dokąd 
przenoszą się też masowo „ciała" endeckie 
Gdyby endecy nie byli tale rozgoryczeni ową kię- 

, sną, toby raczej powinni Dyli cieszyc się ze swego 
„moralnego" zwycięstwa w l-,ce.

NOWY UKLh D SEJMU.
„WARSZAWIANKA" zajmuje się- rozwa­

żaniem sytuacji jaka wytworzyła się w no­
wym sejmie:

„Główną zmianę stanowi istniejące oDecuie o- 
parcie Rządu o najsilniejszy zespół 135 posłów 

; i 49 senatorów, wybranych pod hasłem wspóF 
' pracy z  Rządem, oraz uważających te współ­

pracę za najistotniejsze swe zadanie.
, Współpraca ta postów i senatorów z hsty t 

: wraz z dodatkiem kilku z  listy 21 poznansku- 
jjomorskiej niewątpliwie będzre urzeczywistniona. 
Wprawa zU skład tej grupy jest bardzo różnolitu 

; a rozbieżności przokenaniowte i to Właśnie! w spra 
wacn podstawowych są niezmiernie wydatne'. Al® 
można ‘przyjąć jako rzecz pewną że gdy pewne 
zamierzenia lub pewne sposoby działania zosta­
ną Ustalone jako stanowisko KząUji i tptizedstawior 

i ne tej igrupie poselskiej iako polityka Rządu, o- 
' siąćjniętc też będzie na tej podstawie, po takich 

czy kmych rozprawach, ’ porozumienie w łonie 
grupy współpracy z Rządem"

„Ustalenie trwałego wsjrółdziałania yiupy li­
sty ‘1 z lewicą polską, mającą w nowym Sej­
mie około 130 Iglosów razen. wziętych P. P- S-, 
Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego, nie wy­
daje się odrazu łatwe. Bądżcobądi główną pod­
stawą lewacy jest dzisiaj hasło demokracji par- 
łamemtamei, a ostatecznie w poszukiwaniu okre­
śleń dla Rządu obecnego można mieć różine wa­
hania, ale to jest pewne, że nazywanie, go Rzą- 

: dem parlamentarnej demokracji nikomu się nie na­
sunie".
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K R Ó L  KRÓ LÓ W
Najgigantyczniejstty twór ludzkości. Najpotężniejsze arcydzieło doby obecnej

Film, który zadziwił świat cały.
Już wkrótce na ekranach dwu kinoteatrów „ K  O P E R M I K A -  M A R  f  5 I E N K  i**.

ZawiESzeifiki ro iwwań niemiecHo-sowiecKich
a aresztowania w Zagłębiu donieckiem.

BERLIN , 16. 8, (Pat.). Cała prasa tu­
tejsza omawia na naczelnych miejscach za­
wieszenie niemięcko-sowieckich rokowa, 
handlowych. Organ kanclerza „Germania*1 
podając komunikat urzędowy w tej sprawie 
oświadcza, ‘żc postanowienie rządu Rzeszy 
spoi kał o się z uznaniem wszylstkich kół nie­
mieckich Niesłychanym jest fakt, — pisze 
„Germania" — że aresztowani inżynierowie 
trzymatii są w odosobnionym więzieniu taK 
iż) nikt nie moźc się do nich dostać. Rząd 
sowiecki musi sobie zdać sprawę z tego, że 
chodzi tu o niemieckich oby wateli i że z 
zachowania się irządu sowieckiego muszą 
wyniknąć konsekwencje, klójre wpłyną na 
obustronne stosunki, o ile w najbliższym 
czasie nie uczyni się wszystkiego, co tylko 
możliwe dla wyjaśnienia incydentu i dla 
położenia kresu tej metodzie przemocy — 
\v przeciwnym razie żaden naród nie bę­

dzie w  stanie p o w ierzać  sw ych  obyv> ateb  
op iece w ładz sow ioctdcn . 1

Komunistyczna „Rothe Fahne" podając ob­
szerny wyciąg głosów prasy angielskiej i francu­
skiej w sprawie aresztowań w zagłębiu Doniec­
kiem uważa te glosy za dowód, że rząd niemiecki 
przed swojem wystąpieniem w obronie aresztowa­
nych pod zarzutem sabotażu techników porozumiał 
się z Anglją i Francją. Postępowanie rząau nie- 
miecKiego dowodzi zdaniem organu komunistycz­
nego, że chodzi w tym wypadku o ukartowaną 
grę ministra Stresemana oznaczającą prze ście Nie­
miec od polityki Rapalla do polityki genewskiej. 
Dziennik nazywa żądanie minpira Stresemana skie­
rowane pod adresem Rosji sowieckiej prowokacją 
i twierdzi, że tak jak przed 4 laty burżuazja an­
gielska uczyniła walkę z sowjetami głównem swo­
jem hasłem wyborczem tak i teraz to samlo czyni 
burżuazja niemiećka

Obrady konferencji rozbrojeni owej.!
__JU

GENEWA. 16. marca. (Fal.) Komisja przygotowa­
wcza konferencji rozbi ojeniowej najmowała się na dzi- 
siejszem popołucJniowem posiedzeniu odbytem pod 
przewodnictwem Londona,, sprawozdaniem o pracach 
komitetu Irozjemstwia i bezpieczeństwa. Delegat Z. R 
R. S. Litwinow wywodził, że droga, po której po­
szedł komitet rozjemstwg. i bê . piecz eń s twa, a miano­
wicie Układów w sprawie j-ozjemstwą i bezpieczeństwa

nie jest diogą właściwą, i nie (noże stać się przego­
towaniem po jrozbrojemia. Podobne wkłady są niebezpie­
czne, mogą one bowiem w pewnych warunkach do­
prowadzić do układów wojskowych, podobnych do 
tych, jakie zawierana były przed wojną światową. 
W  końcu ośwlauczył Litwinow, że prawdziwe bezpie­
czeństwo może być jedynie konsekwencją całkowitego 
i najspieszniejszego rozbrojenia. -

Kun dahiziattiilący dla wychowaw­
ców zakładów aplekuAezyeh.
LWÓW. 16. marca. (A. W .) Ministerstwo Pracy 

i O. S. organizuje w Warszawie trzymiesięczny kura 
dokształcający dla czynnych wychowawców zakła­
dów opiekuńczych dla dzieci i piĄodzi&źif, który roz’r 
pocznie się dnia 16. |k..letnia 1928 jr; Kandydaci powinni 
posiadać ukończoną conajmniej 7- klas, szk. powsz. 
Hub 4 klasy szk. średniej, względnie 4 semestry semii- 
narjum naucz., oraz wykazać się conajmniej dwuletnią 
praca wychowawczą. Słuchacze kursu mogą otrzy 
mac zwrot kosztów podróży, oraz w drodze wyjątku 
subsyajum na koszty mieszkania i ptizyinania w War­
szawie w wysokości 4 Zl. 50 jgr. dziennie, oraz po- 
mieszczeiiia w internacie, bliższe bzozegóty poaa Wyi- 
aział Opieki Społ. magistratu m. Lwowa pi. Halic 
kii 1. fj|), I. p., donąd należy się zwracać najdalej do Idfaia 
23 marca 1928

Omyłka druku.
Z powoau oingłk. drukarskiej, wkradł się 

błąd w zestawieniu poszczególnych sum budżetu 
państwowego, z roku 1927/28 a przewidzianego 
na rok 1928/29. Preliminarz budżetowy na bie­
żący rok uległ podwyżce i tak na poszczególna 
dziuły wypadu

Rok budżetowy 
1927/28 1928/29

w tysiącach złotych 
wojsko 623.221 74*1.965
sprawy wewnętrzne 180.012 223.465
sprawiedliwość 90.245 108.162
oświata 295.000 375.976
praca i opie*a 56.314 60.232
rolnictwo 32.866 46.794
reformy rolne 32.000 47.566

J\Ca marginesie,

Pan Bóg nie pomoże

DELEGACJA SOWIECKA WYjEŻDŻA Z BERLINA
BERLIN 16. 3. (AW). Wobec zerwania ro­

kowań niemiecko-sowieckich delegacja sowiecka w 
najbliższych dniach opuści Berlin. Przewodniczący 
delegacji Schleitzer opuścił Moskwę już w  dniu 
14 b. l/t. -

NOWE ARESZTOWANIA W  KOWNIE.
KOWNO 16. 3. (Pat) „Lietuvos Aidas“ do­

nosi, że w Kownie aresztowano szereg socjalnych 
demokratów. WGód aresztowanych znajdują się 
4 studentki uniwersytetu kowieńskiego.

ODPOWIEDŹ NA NOTĘ LITEWSKĄ DORĘCZONO 
POaŁOWI LIT. W RYDZE.

WARsZAWA. 16. marca. (teł. Wł.) Poseł polski 
W Rydze, p. Łnkasiewi iz, wręczył dziś posłowi li­
tewskiemu w Rydze odpowiedź na notę litewską.

A. KRZYŻANOWSKI W  PĄRTJI PRACY.
WARSZAWA. 16. marca. (teł. wł.) Wybrany jz 

listy „jedynki" konserwatysta prof. Adam Krzyżano­
wski z Krakowa, wstąpił do Partji Pracy.

* * •
STfiEJK W  FABRYKACH JEDWABIU W  SZANG­

HAJU. i
LONDYN. 16. marcu. (A. W .) Z Szanghaju do­

noszą, że wybuchł tam strefk w 93 tkackimi Jabryikach 
jeowabiu Strejkuje około 35 tysięcy robotników. 
Strejk wymichł w związku z rozstrzelaniem Jednego z 
robotników.

BUNT OFICERÓW NA OKRĘCI^ ANGIELSKIM.
LOnDYN. 16. marca. (A W ) Pisma tutejsze jx>- 

dajg senzacyjną wiadomość, że na okrę 5e „Rogal 
Cak" wybuch) bunt oficerów przeciw kapitanowi stat­
ku. Okręt ten należy do angielskiej floty śródziemno­
morskiej) i miał Już w sobotę wyjediać do Gibraltaru). 
W skitek rewołty wyjazd opóźni się o 2 dni, i naf- 
stąpi fdopiero po dymisji kapitana.

Ili

Dnia 7. bm, kościoły miasta Chicago zapetniły się 
nabożną publicznością. Ludzie modlą się szczególnie 
W niedzielę a to by! dzień powszedni, cóż więe 
sprowadziło ich tak tłumnie do kościoła?

Oto Związek pastorów oraz Kongres Feds racji ko 
ściołów ciiicagowskicb nakazai ogólne moalitwy o wy 
bawienie miasta od1 zbrodni łapownictwa, przekup­
stwa i zwiększającego się z dnia na dzień poniżenia 
góańości miasta wobec faktu udowodnienia ścisłej 
współpracy pomiędzy bandytami i peWnymi przed­
stawicielami ‘władzy.

Wygłoszone zostaiy na ten temat liczne kazanla- 
Jedeii z  pastorów metodystów poiówuał Chicaga z 
Nin iwą i zarządził modły, ażeby Bóg1 zechciał się 

ulitować nad tem miastem i nie zesłał na niego ka­
ry, jak na Niniwę.

Pewien pastor prezbiterjariski odprawiał głośno 
modły, błagając Opatrzność, ażeby zmiękczyła za­
twardziałe serca przedstawicieli władzy ł zniewoliła 
ich do oczyszczenia miasta Chicago on zbrodni i ła­
pownictwa!

Na nieprawość i łajdactwo odpowiadają masy 
zwyczajnie rewolucją, któr™ zmiata zło i wjwowa- 
oza hov/y ład —  kler amerykański uważa, że lepiej bęr 
dzie zwrocie się o interwencję do Pana noga

Czy Pan Bólg1 wysłucha?

Kto budzie w Mpremim?
WARSZAWA 16. 3 . (tel. wł.). Kandydatura 

p. Bartla na stanowisko marszałka Sejmu, ozna- 
28 w praktyce, jaitKolwń-k pttoczą się wypadki, 
dymisję p Bartla ze stanowiska wicepremiera 
Rady Ministrów. W  kołach zbliżonych do rządu 
mówi się o 2  kandydatach na to stanowisko, o 
generale Kazimierzu SosnkowsKiin i o ministrze 
Bogusow i’ Mi 'dzińskim. Dzisie:szy „Przegląd W  je 
czorny" dodaje )-szczź nazwiJko dyrektora depar­
tamentu poiit. M. S. Wewn. dr. Kazimierza Swi- 
talskiego Dotąd żadna decyzja me zapadła. ‘

- - • * »• • •

f lz tm n  kKistedtenta no«t6v  I sb- 
naf*r6u  f  f  2.

WARSZAWA IG. 3, (tel. wł.). W  piątek, 
dhia 23  om. o godA. 12 w pohidnie w  lokaiu Z. 
P F .S. w  Sejmie oanędzie się pjerwsze posie­
dzenie posłów i senatorów P. P. S. Na porządku 
dziennym wybór prezydjum i komisji pariąmjentar- 
nej, sprawa wyboru marszałka Sejmu i Senatu,
' olne wnioski i sprawy bieżące. Obecnośr wszyst­
kich towaizyszów posłów i senatorów niezbędna.

POSIEDZEł u e  C. K. W.
WARSZAWA. 16. mar„a. (tel. wł.) Posiedzenie

C. K. W . P. P. S  odbędzie się w1 czwartek, 22. 
b . ml. o gtodiz. 5-tej popoł. w lokalu Z. P. P. S. w sej-
mh i - i

KONFISKATA J L  b . C.“.
WARSZAWA. 16. marca. (A. W .) Skonfifubwany 

został nr, 78 „ABC" z dhia 16. b. m. ża artykii. p. tb  
„Rota przysięgi dla policjantów ma charakter ■bezwy- 
znaniowy". i

EKSPEDYCJA SAMOLOTOWA NA WYBk z Ez AcH 
MOI ZA BIAŁEGO. , I IN

MOSKWA. 16. marca. (A. W.) Rosyjskie Towa­
rzystwo lotnicze „Dobrolot" wysłało ekspedycję na 
aparatach Jułikersa na brzeg Morza Białego, dla zba- 
aania miejsc połowu twóuą i psów morskich. Aeroplany 
ekspedycji zaopatrzone w aparaty radiowe znajduja 
się w stałem połączeniu radjowem z łamaczami lodów. 
Ekspedycja powród do kraju w połowie maja.

Sprawy partyjne.
PCS-IFDZFNIL KOMITETU OBW PPS DLA 

WSCH. AiALOPOLSKI odbędzie się we Lwowie w 
niedzielę dnia 25. marca b. r .  o g o d z in ie  10-tej 
prred poi Na porządku dziennym sprawy barozo 
ważne.

Obecność wszystkich członków konieczna.
'S e k re ta r ia t  O b w .  P P S .
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J?.k ks ążę-pait wykonuje ustaw ę
o reformie rolnej.

W „Robotniku-‘ czytamy:
iJgodtaie [ze zwyczajami yanującemi od setek lat 

W roazinie Lutramirskipłi i p. senatoi książę ZdzisteW
l.tbomirski uznat. *e prawo o reformie rolnej może 
ooowiązywać wszystkich, ale przecież nie, księcia- 
pana. | Ł

Dlateno też  przy parcelacji majątku Lęczeszyca 
poW. Grójeckiego, książę-pan wbrew ustawie roz­
przeda! ziemię między bogatych chłopów z zu pet­
item pominięciem robomików rolnych, a co 
gorsza: jprzed zatwierdzeniem planu pareelacyjneyo 
przez wtaazc w puści t nawonabywców na działki, co 
przez hstawę jest bardzo surowo zakazane.

Gdy .robotnicy rolni upominali się o swe prawa, 
wówczas książę-pan j zaproponował im dziatki za­
miast pięoohektarowe — 2 i pól heKtarowe, czyli 
o połowę mniejsze Robotnicy złożyli zadatki, ale 
ieainocześnie odwołali się do władz.

Okręlgowy Urząd Ziemski projekt parcelacji Łę- 
czeszyc zatwierdził, ale Min, Reform Romych pro­
jekt odrzuciło.

I oto rejent imieniem księciu-pana wzywa robot­
ników, by odebrali zadatki, z któ.ych potrąca się po 
'20 złoty,en na poniesione Koszty. W ten sposób p. Lu­
trami rski chce zmafrretować roootników i spowodo­
wać ich, by zrzekli się przyznanych im ustawą praw 
i by oami prosili o mniejsze działki. Oczywista, ro­
botnicy jna kawał ten nie oadzą się nabrać.

Konieczne jest by władze przekonały p. Lubo­
mi! skiego, że choć jeśt księeiem-panem, a nawet „sa- 
natoiem moralnym", to jednak prawo obowiązuje go 
tal samo jaik i innych obywateli Patistwa. Dlatego też 
aomagamy się od wtauz, by z powodu popełnienia 

nadużyć parcelaryjnych w majątku Lijtzeszyce 
majątek ten przejęły i dokończyły parcelacji na ryi- 
zyko i koszt tas. Lubomirskiego.

Dolina śmierci w K ali f oni i :.
NOWY YORK. Z Hollywood donoszą: Dolina 

Santa Ciora, zniszczona katastrofą wylewu wód, 
pizeostawia okropny widok. Na przestrzeni 80 km. 
aż do oceanu widać błyszczące w słońcu muliste 
rozlewiska, zniszczone plantacje owocowe, gruzy no­
mów, pogięte szyny kolejowe, rozwalone mosty, 
Ocean kolo wybrzeża pomyty jest pniami powyry­
wanych drzew. Drapieżne ptaki krążą nad okolicą w 
)>oszukiwanin żeru, którego mają potfdostatkiem. Od­
działy samarytańskie zajęte są ciągle odszukiwaniem

i usuw aniem  zw io k  ludzkich
Inżynier , który budowat groblę, oświadczył, że 

tylko trzęsienie ziemi lub zamacih dynamitowy mógł 
ją zniszczyć. Ponieważ nie zaszło ani jedno ani dru­
gie, należy przypuszczać, że (grobla pekla z powo­
du wadliwej konstrukcji, śledztwo jest w toku,

Szkody obliczają na 80 miljonow dolarów. Mia­
sto Los Angeios ponosi koszta chowania zwłok ofiar 
katastrofy których dotąd jest ponad 500.

Ztarcdn&za dziatoLosb szpiega świn ickiego
Olbrzym ie sumy przeznaczone na zdobycie dokumentów 

dyplomatycznych.
rankiem jednak, że Muller odbierze doku­
menty wieczorem, udfotografując je i Zwró­
ci .nastijpneigo dnia rano. Prezydent policji 
wypracował tymczasem odpowiednie falsy­
fikaty*, Aritakis zaś dał je1 Mullerowi za cenę, 
5.00(1 draclnn. Muller wrócił dokumenty 
jeszcze lego samego wieczora, został jednak 
natychmiast aresztowany. Zaraz po jego a- 
resztowaniu oświadczyli liczni agenci poli­
cyjni. że za dostarczanie mu umyślnie i 
celowo fałszowanych m form acyj otrzym ał. 
od niego ogółem 320.000 drachim.

Pangalos. obawiając się, reprosyj ze stiro-i 
ny Moskwy, uwolnił Miillera, pod tym jed- 
nad warunkiem, że opuści oezzwłocznie te­
rytorium  greckie W dwa dni później’ wy­
jechał Muller z czekiem na 500 000 drachm . 
Jako nony teren działania przeznaczył mu 
rząd moskiewski Chiny, gdzie rozwinął je ­
szcze więcej intensywna. akcje.

e Muller nie ograniczał jednak swojej 
działalności do dokumentów cywilnych. t

W Atenach miał Miii lej* pomocnicę . 
kochankę zarazem w osobie pięknej f o- 
sjanki Anny Łacińskiej. Nie była ona jed­
nak zbyt godna zaufania Prezydentowi hi-, 
nosowi udało się uzyskać na nią tak wielki 
wpływ, że Łacińska pracow ała ostatecznie 
przeciw Mullerowi i zdradzała jego tajem­
nice. Łacińska stała się nawet później co ­
dziennym gościem w* prezydjum policji. Po­
mimo to policja śledziła każdy krok tej Ro­
sjanki. która mies/Kała. z siostrą swoją Ta- 
tjana przy ulicy Tosie a. .Miiller wysłał pew­
nego razu Taljanę do Rzymu, aby oddała 
tam ściśle poufne dokumenty III. Między-' 
naródówki agentom bolszewickim. W Rzy­
mie jednak została Tatjana napadnięta 
prze., nieznanych osobników, którzy jej do­
kumenty skradli. Kiedy Tatjana wróciła doi 
Alen. nie spełniwszy powierzonego jej1 poseD 
stwa, groziła jej Anna śmiercią. \\ kilka 
dni później znaleziono ją  nieżywą i stwier­
dzono śmierć przez otrucie. Podejrzenie pa­
dło na jej siostrę, zwłaszcza, Że współloka­

ATENY, Stosy aktów, znajdujące się w* 
policji ateńskiej i wt prokuraturze, a do­
tyczące propagandy komunistycznej, usiłu­
jącej o oderwranie Maeedonji od państwa 
greckiego świadczą najlepiej jak bardzo e- 
nergiozną akcję rozwinęła Moskwa, celem  
zniszczenią tej młodej republiki.

Najintenzywniejszą akeja mogła się Mo­
skwa wykazać za czasów dyktatury Pan- 
galosa Wówczas kierował komunistyczną 
akcją propagandową w Grecji wybitny ko­
munista Oskar Muller, „pracujący41 obec­
nie w Chinach. Podczas pobytu w Atenach 
udzielało mu poselstwo sowieckie wysokich 
subsydji jakkolwiek wypierało się natural­
nie wszelkich z nim stosunków.

Największą uwagę przyWiązywał Muller 
do dokumentów" dyplomatycznych, które do­
tyczyły stosunków Grecji z innemi państwa­
mi bałkańskieini. Poświęcał
olbrzymie sumy na idobyunmie dokum en­

tów,
iidnoszących się do rządowej akcji aniiko- 
munistyeznej, przyczem udało mu się na­
wet. za odpowiednio wysokie wynagrodze­
nie pozyskać niektórych urzędników z po­
szczególnych ministerstw i polic ji aUńsKioj. 
Na szczęście dowiedziała się policja o jego 
działalności, przygotowała na niego 'óżiu- 
izasadzki. które przeszkodziły mu w pracy.

Krótko polem został (zaaresztowany" Mul- 
jejr. który po prostu wpadł wr zastawioną na 
niego pułapkę. Zdobył się on mianowicie na 
Lak wielką odwagę,~ żc zwróci! się do dy­
rektora sekcji dla obrony przeciwkomuni- 
stycznej przy ateńskiem prezydjum policyj- 
nem z prośba, o pozwolenie imu obejrzenia 
naturalnie za bardzo wysokicni wynagroóze- 
uiem, niektórych1 aktów danej sekcji. Dy- 
rektor Aritakis przyrzekł mu to umożliwić, 
jednakże zakomunikował o tern natychmiast 
prezydentowi policji- Na podstawie porozu­
mienia się z prezydjum policji, dyrektor 
Aritaki; przyjął jegc propozycję, pod wa-

torko kii oświadczyła pod przysięgą, że 
Tatjanę zamordowała Anna. Dochodzenie 
jednakże ustaliło, źe świadectwo wyżej wy­
mienionej Rosjanki nie było prawdziwe, wo­
bec czego z braku dowodow Annę Łaciń­
ską jrwolniono. Wyjechała ona w ślad za 
Mullerem do Chin, a w Grecji pozostało 
po mch tylke wspomnienie tajemniczej 
zbrodni, która nie zostanie już prawdopodo­
bnie nigdy wyjaśniona, (c—s).

NA EKRANIE DNIA.

W  czasie najgorętszej agitacji wyborczej 
malowały poszczególne stronnictwa terem  
lub1 smołą, wszystkie óbjekty napotykane na 
drodze, znacząc na nich cyfrę, pod którą 
szły do urny

Nie wchodzimy w* to, czy sposob tej 
agitacji, przynoszącej częslo m aterjalną 
szkodę właścicielom .domów, wywieszek 
sklepowych, portali i bram, .ma swoje uza­
sadnienie. Z dziwną jednak solidarnością 
omijały wszystkie stronnictwa polityczne. — 
murów i wrót kościelnych Jedna tylko 
cnjelia, zamieniona w czasie obecnych wy­
borów na kanarka, pomimo znanej poboż­
ności. nie zawahała się obrzydliwie poczer­
nić ścianę kościoła OO Bernardynów, zna­
cząc tam smołą, ogromną i koszlawą 24- 

Pod samą tablicą pamiątkową, tak świe­
tlanej postaci, jaką był Romuald Traugut, 
wmurowaną w ścianę kościoła prze/: pa­
triotyczny Lwów. czerni się teraz, ku wie-i 
cznej rzeczy pamiątce, znak wyborczy wy­
znawców listu pasterskiego, .szpecąc cały  
fron ton . kościoła od strony placu B ernar­
dyńskiego.

Kto ciekaw, niech pójdzie i oglądnie,
Stem

P l A l i n i l t a n i ' trwały ^ p elu sz  ku-
w I j f  pisz jedynie w składnicach

R U D O L F A  N E U W E L T A
pL tńarjackl 8  K az im ie rzow ska  2 8
k  a k o w s i »  2 8  G ró d e c k r  7 2
Solidna usługa, niskie ceny, największy wybór.

Wyniki walki z opozycją komu­
nistyczną na Ukrainie.

MUS KWA. Opozycja komunistyczna w 
Rosji miała prócz swego centrum  w Mo­
skwie cały szereg organizacyj pobocznych 
w* poszczególnych republikach sowieckich. 
Specjalnie energiczną działalność rozwinęła 
opozycja n a  Ukrainie.

Po zlikwidowaniu owozycji w Moskwie, 
postanowiła komisja kontrolna partji komu­
nistycznej oczyścić poszczególne organizacje 
prowincjonalne. W tych dniach, na posie­
dzeniu centralnej komisji kontroli w Char­
kowie. wygłosił sekretarz tejże komisji re­
ferat o cynikach  walki z opozycją.' Na U- 
kiainie podlegała akcja około 1100 opozy­
cjonistów „pod obserwację komisji Z licz­
by ,tej poclano 600 osób do odpowiedzialno­
ści dyscyplinarnej, około 400 osób wyda­
lono z partji komunistycznej. Dnia 1 lite­
go br. wystąpiio dobrowolnie z szeregów  
komunistycznych do óOO osób. Opozycjoni­
ści nadal jeszcze rozpowszechniają odezwy", 
wzywające do usunięcia „nikczemnego kie­
rownictwa patrji“. Równocześnie dom agają 
się opozycjoniści, aby zostały utworzone sa­
modzielne organizacje komunistyczne, któ 
rebyr nie podlegały władzy centralnej. Refe­
rent komisji kontroli podkreśla, żć opocja 
nic w aha się w w alce z part ją  komunistycz­
ną zblokować z (żywiołami obeelm

Liczne fakty dowodzą, Że ruch  opozy­
cyjny me został bynajmniej w Rosji zlikwi­
dowany. ruch ten został tylko chwilowo 
przygnieciony represjam i, których przeciw­
ko niemu użyto ze strony centralnego ko­
mitetu wykonawczego (ceps).
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Zwycięstwo i straty.
STRYJ, dnia 15. marca.

Ul.
Zagłębie naftowe Borysławia wchodzi w skład 

Okręgu wyborczego Nr. 52; składają się nań powiaty 
Diohobycz, Turka, Doliga, Skole, Stryj i Kałusz. 
Ostatnie dwa powiaty mchoazuy jeszcze za czasów au­
striackich za twierdzę i ostoję socjalizmu one to 
bowiem stale od r. .907 wysyłały -reprezentanta kla­
sy iroLotnlczej w osobie taż. Jędrzeja Moracze leskiego 
do parlamentu austriackiego. St.y j i Kałusz złączone 
w r. 1922 z pozostałym' powiatami w jeden okręg 
•wyborczy —  (przy bardzo wydatnej pomocy Bory­
sławia ) —  utrzymały i za czasów Rzeczypospo­
litej Polskiej chlubną tradycję ile / że znów w Sej­
mie polskim reprezentował Zagłębie nart o we posei 
P. P. S. taż. JęorzeJ Moraczewski, Utrzymanie tej 
traoyeji w r. 1922 było wobec prawie całkowitej 
abstynencji wyborczej ludności ukraińskiej łatwem i 
moźliwem

Wybory w r. 1928 odbywały się atoli przy zu- 
pepiej zmianie konstelacji wśród mas wyborców. Do 
walk1 wyborczej stanęły obok ludności polskiej —  
—  (przeważnie lobotniczaj a liczącej około 40.000 
wyborców —  i ludności zyaowsklej —  nacjonali­
stycznie usposobionej a liczącej około -35.000 wy­
borców —  masy włośdaristwa ukraińskiego w sile 
przeszło ,230.000 wyborco W

Wśród tanieli to fatalnym warunków stanęła PPS. 
ao iwaiki wyborczej w tym rzekomo nawsaróś prze- 
.injsfowym okręgu ; i phoć je j głosy w liczbie około
20.000 utonęły w morzu nacjonalistycznueb głoaów 
ukiainsklch, wyszła jednak z tej walki zwyidęzko, 
bo (z tem pełnem przeswiaaczenien., że przeważają­
ca część głosów ludności miejskiej, rdzennie polskiej 
skupiła się pod sztandarem P. P S.

Centrum Zagłębia naftowego t. j. Borysław u po­
wiedział się w przygniatającej ilości za P. P. S .: 
lista (Nr. 2 zdobyła w samym Borysławiu' i okolicy na
11.000 'wyborców około 8.000 głosów a więc prze­
szło tawa razy tyle |co wszystkie inne stronnictwa ra- 
ren wzięte. Stiyj wraz z powiatem wykazał prze­
szło 70 procent przyrost igiosow socjalistycznych w 
stosunku do poprzednich wyborów bo zamiast 1.800 
głosów dał obe-nie 3.UOO głosów. Mniej łub więcej 
znaczny przyrost głosów stwierdzony został we wszy­
stkich innych powiatach, mimc że głosy padłe na 
listę Nr. 2 w wielu miejscowościach wskutek mylnej 1 
interpretacji ustawy co do kropki zostały unieważ- 
niune. , ’ |

Stan posiadania zatem nie tylko został uhzyma- 
ay lecz nawet znacznie i wydatnie powiększony w 
stosunku do poprzednich wyborów; a utrata man­
datu robotniczego i nie mniej utrata mandatu ży­
dowskiego (sjonistye-inego) w Okręgu wyborczym 
Nr 52 stanowią niezbity dowód, iż wśród nieprzebra­
nego, morza wsi o ludności prawie wyłącznie ukrar 
niskiej niema miejsca dla samodzielnycn mandatów In­
nych klas lub innych narodowości, i tu Już należy 
stwierdzić, że Jeśli Bezrartyjmemu Blokowi udało się 
w tym OkręgU Zdobyć dwa mandaty (jeden polski a 
Jeaen ukairiśki, i dociągną': do cyfry 70.00U głosow, 
to jeoynie dzięki mniej lub więcej sprytnejl rautyce. 
która wszelkimi możliwymi środkami przeciągnęła na 
rzecz listy Nr. 1 około 60.000 Igłosów ukraińskich.

P .łP. S.. jako stronnictwo szczerze demokratyczne, 
nie phce i lnie może liozyć na spryt i pomoc czynników 
zewnętrznych przy wyborach droga do zwydęstwa
Idei socjalistycznej w tym „przemysłowym Okręgu" 
o tak bardzo przeważającej ludności ukraińsko-wło­
ściańskiej musi być dla nas zupełnie inną: je j etapami 
nrszą ,oyć, stworzenie ukiaińskie) socjaliej demo­
kracji, rozuide szowinistycznego nacjonalizmu ukra­
ińskiego i ścisła ( kooperacja grup socjalistycznych 
wszystkich narodowości, zamieszkujących ten teren.

Intenzywna agitacjo na wsi i Jedność klasowa 
proletaijatu muszą stanowić podstawę przyszłej walki: 
tylko one mogą się stać zapowiedzi? zwycięstwa 
proletaijatu i reprezentacji robotniczej Zagłębia naf­
towego I - i .  •' I

(IV, ” [ ,

Znacznie boleśniejszą, bo n lt wynikającą z objek- 
tywnych warunków iest strata pozycji w stolicy na 
rzecz komunistów i to W chwili, gdy Istotnie w Euro- ■
pie jnastaje zmierzch komunizmu. j

Mięuzyn&rodowem zjawiskiem stało się, iż sto­
lice europejskie samje i prawie wyłącznie dają kontyn­
gent wyborców komunistycznych; podczas gdy idea 
komiuistyczua nie jest w sranie na prowincji a już

tembaiuzie] w ośrodkach pizemysłowgch wijtl r ui zg" 
stałych baz organizacyjnych, obejmujących cały kraj 
nihil sieć. tworzą się w stolicach państw gniazda ko­
rni nistyczne o mniejszych lub 'większych zdolnościach 
organizacyjnych. Przejawia się to we Francji, gozie 
wpływy konn nistów nie sięgają poza sam Paryż i 
okolice; podobnie ma się i rzecz w Niemczach (Ber­
lin). Fanjący przeważnie W droDnym przemyśle za­
jęty proierarjat wielkomiejski zrączony z stałym kon­
tyngentem bezrobotnych w stolicach stanewi materjał 
podatny, (jeśli nie jedyny), dla agitacji korni nistycznej,.

Tu też mezawounie tkwi jedna z najważniejszymi 
przyczyn strat poniesionych w samej stolicy Państwa. 
—  Iftle jedna tylko. , .

Nie przeceniając zresztą ekspanzy wnych śił komu­
nizmu, który w dobie obecnej stal się co najwyżej 
przeszkodą i hamulcem w zwydęzkim pochodzie idei 
socjalistycznej a p rzela ł być niebezpieczeństwem, na­
leży mu się Jedlnak przeciwstawić i dążyć do jego 
najrychlejszego -zlikwidowania.

fatenżywna praca oświatowa w duchu szczerze 
socjalistycznym, uświadomienie ideowe, możliwe tylko

Na prośbę p»acowiuKOW Miejs. Zaniaaow Gazów, 
ajyrekcja ime łaskawa Lyła nawet odpowiedzieć. Przy 
pierwszym zaszeregowaniu dyrekcja Gazowni miała 
wiele pięknych słów i obiecanek, że umożliwi mon­
terom, (których Bama uznała,,, palaczom i innym — i 
przejśda no wyźszycn grup. —  Sama dyekcja nie 
szczędziła słów pochwały dla nich, że są zdoiń i sńu 
mienni. Mimo to jednak dotychczas nie zrobiła ani kro­
ku wprzód ł trzyma ich w grupach pomocników, 
nawet z  świadectwami wiyzwolta.

Jeżeli W ten sposób są traktowani ci wszyscy 
uzdolnieni, to cóż dopiero dzieje się z  robotnikami 
ziemnymi, których dyrekcja Gazo wnl uważa za ja ­
kiś -oddział kamy dla leniuchów i nierobów, co uzieje 
się z latarnikami, którzy dzień i noc są nu zawoła­
nie, a to ranu na kontroli zepsutych siatek, które mu­
szą zebrać do wymiany —  dalej wydostać z maga 
zyn< spirytus, czyścić wszystkie *ampij na swym re­
jonie, krótko mówiąc schodzi im na tych czynnościach 
niemal cały dzień, bo i po obiedzie miazą się jawić 
na strażnicy do raportu, a . stad dopiero rozchodzą 
się w ty rai, erkę na rejony do świecenia, poi zem 
znowu muszą wracac na strażnicę, azeDy wyruszyć 
razem do piei wszego gaszenia latarń I znów wra-a 
na strażnic*- i czeka tam do gaszenia rannych la­
tami. (!

jeżeu zajęliśmy się z obowiązku tą sprawą, to 
prosimy oonośne czynniki ażeby zaglądnęły kiedyś 
nocą na którą z tych strażnico, a widok ten pozostanie 
w ich pamięci do końca życina. Wprawdzie przed 
kilk laty obiecał dyr. żardecki, że to uporządkuje, 
tymczasem na zbutwiałych barłogach tłoczą się ci 
biedacy wspólnie. Różne wy jwi, i fetor nie do 
opisania i—  nie mówiąc o biu±zie i pluskwach. Za 
całą pracę, chodzenie, przesiadywana i gnlectme się 
przez kitk« godzin, w tej smrodliwej atmosferze (ma 
to być spoczynek noany, umieściło dyrekcja wszyst­
kich białych murzynów w grupach t. zw, najwyż­
szych (t. j. z  najniższą płacą) nie bcząc im ładnych 
goozin n ldobowią^kowych

Niezmający tych spraw myślałby, że dyrekcja nie 
może sama zmienić tych warunków, —  dla wyświet­
lenia sprawy przypominamy jednak uchwałę Sekcji 
V-tej, która dala wolną rękę zakładom w przesuwaniu 
pracowników w grupach „naszych". Wyjątek sta­
nowi gaupa iX , do której womó przenieść dopiero do 
porozumieniu się z Prez. miasta. Stwierdzić musimy, 
że dotychczas nie doazia nas jeszcze żadna wiado­
mość, ażeby bodaj w jednym wypadku przeniesiono 
oracowiirków choć o jeden szczebel wcześniej ani­
żeli wypada ze sTematu, natomiast każdy szef rozpa­
cza, że są za wysokie plagi i że droga iest admini­
stracja. Czy tak jest nie omieszkamy o tem pomówić

Za.zqd Związku, siedząc te stosunki, jest świa­
dom. że wszystko to złe zmienić się musi i w tyra

przy żywej . tatenzywnej wymianie zdań, puoćby za 
cenę mniej lub Więcej przykryta i burzliwych przejść; 
jeanem słowem duch ideowej ofenzywy w łączności 
z szczerym i rzeczywiście demokratycznym socjt - 
lizmem, stanowią najlepsze lekarstwo na komunizm.

' I tu izmów prowadzi droga do zwycięstwa przez 
ścisłą kooperację wszystkich warstw robotniczych na 
gruncie (demokracji w myśl maksymy.

„W jecności siła, w demokraci. zwycięstwo!"

V. i
Zwycięstwu odniesione w dniu 4. iii tir va 1928 i 

doznane straty nie śmieją zaciążyć na dalszym .ozwoju 
ruchu; pomni ostatecznych celów i ideałów socjalizmu, 
których konkretnym wyrazem być może tylko prze­
budowa ustroju gospodarczego i so<-jaLn'_-go, musimy 
piecz odrzucić wszelki kwietyzm ze zwycięstw wy­
nikający i Wszelkie zniechęcenie ze strat się rodzą 
ce; mimo zwycięstw przed nami jeszcze daleki dro­
ga i ciężka, ofiar niezmiernych wymagająca walka.

Odniesione zwycięstwa i doznane ,stratu muszą 
się stać dla nas .liewyczerpaneu źródłem otudhg jl 
wiary w ostateczne zwynęstwo idei socjalizmu w 
Polsce z jennef i bodźcem do energiczniejszej1, inteu- 
zywniejszej i ofiarniejszej pracy na przyszłość z dru­
giej strony ~ ~ Dr. J. Motaauer.

celu iii ter wen j u je bardzo często Nie wszyscy sze­
fowie są jedir.aK tego ztaarra, że .epsza słomiana Zgo­
da, aniżeli zroty proces dążąc tem zamem do za 
targu. Na wielokrotne urgensa Centrali w minister­
stwie, o załatwienie naszej prośby, o której poprzed­
nio wspomniana,. po kilkomieslęcznem oczekiwaniu o- 
trzymał Związek odpowiedź odmowną. Uznano, że 
nie mogą pracownicy miejscy mieć pretensii do zal1-  
czenia pełnych laf ,,mimo tego, że pracowali w tem 
samem mieście i nitz-mieniali pracoaawcy, albuwiem 
byrby to... wyłom ustawy. Pq kilku dalszych misia- 
cacl: udało się Centrali naKłomc Ministerstwo do wy 
dania okólnika, że robotnicy gmmni nie muszą by-- 
zaszeruatowani w yirupach państwowych ,czyli mogą 
w tro wadzić urnową zbioiową.

Korzystając z tego irozporządzenta, zażądali pra­
cownicy ponownie od prezydjum zmiany, — , Kiedy zas 
prezydjum tłumaczyło się deficytem i innymi trudno­
ściami, Zarząd Związku złożył oświadczenie, że sze- 
inal państwowy uważa że obowiązujący do czasu, kie­
dy Ministerstwo przepiowadz, zmiany dla swych pra­
cowników, zastrzegając przytem, ażeby reprezentanci 
gminy nie odwoływali się, ze zostali zaskoczeni. Pro- 
pom ją też, by szefowie opracowali ze swej strony 
szematy płac. Czy jednak będą one przygotowane -  - 
nieongo przyszłość okaż e.

Cyfry ilustrujące działalność 
Kasy chorych miasta Lwowa

w  m ie s ią c u  lu ty m  1 4 2 8  r .

Ogółem zgłosiło kię chorych 20.265. Niezdo.- 
uycn do p-acy było 3.380 Do Specjalistów odesłano 
7.529, .Wyjazdów do obłożnie phorych członków było 
1.947 ̂  Wyjazaów do obłożnie choiycn członków1 ro­
dzin było 3.414 Wydano cwikierów i okularów 631, 
Opasek brzuSzn,y«.'U, przepukh i na żylaki 457. Wkła­
dek do bucików 112. Pońjczgchi gumo wy Cu 2 pary 
Gorset Vogia 1. Pirotez zębnych 62. Wykonano ba­
dań krwli i moczu 793. Wykonano badań krwi: na 
Wassermana 183, na Gon 115, Bclulinga 8. Wykonano 
baoań plwocin na orątk: gruźlicze (Kodua) 145. Wy­
dano kąpieli u dra Serbeńskielgó 61. Leczono prze­
ciw wściekliźnie 15 osób. ^

Zasiłków wypłacono it)3.»99.62 zł :—  Dni (niezdól- 
nośN do pracy 49.919. —  W  szpitalu leczono 182 
członków. 96 członków rodzin. -— W  Tow. Walki 
z gruźlicą 124 osób. —  W  Okręgowym Związku 
Kas choryen 111 osób. —  Wyjazdów na wieś przy­
znano 38 oo Worochoj 21, do Sanaiorjum w1 Hofosku 
24. llo Bystrej 6, do Wodzisławia 5. —  Leczono i 
przeświecono Rentgenem 940 osóh.

Wynano recept: W aptece przy ul. Biajerowskiej 
21.3«0 - *  przy ul. Fredry 14.422

Zmarło człotmow Katu 48, członków ronizkn 65.

F k ANCISZEK HOFFMrtNN

Z doli l niedoli
pracowników gminnych król. stoł. m. Lw ow a.

Historyczny rys organizacji.
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Oszust w roli akadem ika-sportom
ftozdziekał honorowe dyplomy i zbierał datki na „Park Zdrow ia" 
i akademicki związek sportowy. —  Spryciarza aresztowała policja 

i zakwestionowała znaczniejszą gotówkę.
Niedawno policja aresztowała kilku o- 

jłZiistów. którzy przy pomocy podrobio iycli 
legitymacji zbierali datki na różlie cele, a 
pieniądze obracali na własne poLrzelry. Re­
kord w tym kierunku osiągnął niejaki Mar- 
deli Heller, usobnik bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania.

W  niewyjaśniony na razie sposób ]u.'.la­
ra ! się on o legitymację na nazwisko B ru ­
nona Aleksandrowicza, studenta Uniwersy­
tetu lwowskiego. Następnie sporządził sobie 
pieczęcie Akademickiego Związku ginina- 
styczno-importowego oraz dyplomy honoro­
we. które wręczał hojniejszym oiuirodaw- 
eom na cele tego związku, oraz na urządze­
nie „Parku Zdrowia11 dla akademickiej mło­
dzieży żydowskiej. Przedstawicielom społe­
czeństwa żydowskiego wręczał te. saim  dy­
plomy z dopiskiem, nieistnie Lącego klubu 
„Makkabi11. W styczniu b. r. Heller wraz ze 
spójnikiem sprzedał wiele biletów familij 
nych po 50 zl na raut reprezentacyjny, 
który miał się odbyć w sali Donnu N arodne- 
go. Wiele wówczas rodzin1 padło ofiarą o- 
szustów.

W Prusach kolo Sambora, ao gospodarza 
Józef r  Krzyka, zwanego Kwjk, ouegiaj przyszła 
sąsiadka, aby pożyczyć rieco ziemniaków. Po­
mimo, iż była już godzina 9-ta przedpołudniem, 
Kwiyk tężał jeszcze w łóżku, żona zaś |ego 56- 
letniu Julja, głucnoniema, w tym czasie rębała na 

podwórzu drzewo.
—  Czemu sąsiedzie nie wstajecie? — zapy­

lała pizybyla.
— Zona mi donucza, więc niech się jej zdaje, 

że jest wdową i sama rąbie drzewo —  odpo­
wiedział na to Kwyk.

Nieszczęsny srodze jedhak odpokutował swe 
uąsy. Kwykowa bowiem wróciwszy do izby, zam­
knęła drzwi od wewnątrz, aby uniemożliwić mę­
żowi ucieczkę, poczem poczęła ciąć go ostrzem 
siekiery po głowie. *

Na krzyk i jęki masaKrowanego nadbiegł są­
siad Kwyków, Paweł Biłyk. Nie moyąc dostać 
się do wnętrza chciał wejść przez okno do izby.

W  Podborcaeh. poci Lwowem, część 
tamtejszych mieszkańców obrządku grecko 
katolickiego postanowiła nie dopuścić Pola­
ków do głosowania przy wyborach repre­
zentacji gminnej. W kilku domach wybito 
szyby, a w dni i głosowania, 30. stycznia 
b. r. kilku zawadjaków nie dopuszczało nie­
których mieszkańców do lokalu wyborcze­
go. Policja aresztowała wówczas siedmiu 
awanturników, którzy wczoraj odpowiadali

Herach Schattner, przemysłowiec drzewny, 
tbankiutował w r. 1924, przyczem pasywa jego 
•yyncsiłg około 43.UU0 dolarów i 164 miljardów 
Mp. W ówrzas wierzyciele jego w licznie 160 o- 
*tób oskarżyli go o oszustwo.

W  śledztwie ustalono, że Schattner zakupił
u obszarnika A Potockiego większe połacie lasu
za kwotę 29 tys. dolarow, mając gotówki tylno
300 dolarów. Umowa była jednak korzystna, gdyż 
Schattnei płacił za metr sześcienny drzewa 3  zł., 
i sprzedawał zaś po 8 zł. Aby wywiązać się z u- 
mowy Schattner pożyczał wtedy na piawo i na 
lewo, gdzie się tylko dało, obiecując wysoki pro­
cent. Między innymi pożyczył wówczas 11 tys.

W’ ostatnim czasie Heller zbierał datki 
rzekomo na , icele Towarzystwa pomocy o- 
eii-mnialym olianoni wojny.

Przez dluzszy czas poszukiwała za nim 
policja. Dopiero onegdaj Heller, czując się 
niebo chorym  przyszedł do mieszkania ro ­
dziców przy ul. Wyspiańskiego I. 25, gdzie 
go w końcu ujęto. Podczas zarządzonej re­
wizji znaleziono przy nim parę podrobio­
nych pieczęci, fałszywe legitymacje, wiele 
przygotowanych dyplomów dla różnych o- 
sób, oraz znaczniejszą gotowkę w złotych1 
i dolarach. Wobec tego poszkodowani mogą 
obecnie otrzymać z powrotem pieniądze 
wręczone oszustom.

Dotychczas ustalono nazwiska osób któ­
re padły ofiarą oszusta Niektórzy z nieb 
dawali nawet po 50 dolarów. W śród ofiaro­
dawców figurują pp. Baczewski, Parnes, 
Fedorowicz, Seidman. Sehónbaeh, Urbański, 
Meisels. Somimer, Buber Lewicki. Miernik, 
Kolisclielr, Somerstein, Heschelęs i wielu 
innych.

Dalsze dochodzenia w tej sprawie prze­
prowadza Urząd śledczy policji.

j Kwykowa poczęła wówczas bić go Kijun i unie­
możliwiła mu ten zamiar. B,łyk zawołał wów­
czas brata Ilka i Symena Hrymelka, przy pomocy 
których wyważył drzwi chaty.

Wstrząsający widok przedstawił się icn oczom 
po wejściu do środka. Na progu izbu ujrzeli le­
żącego w kałuży krwi Kwyka, który oddawał 
ostatnie tenmenie. Bestjaiska morderczyni nie zwra- 
cała wcale uwagę na przybyłych, lecz poczęła 
zmywać podłogę, sprzęty i siekierę z krwi swej 
ofiary.

Nienawcm zjawił się na miejscu posterun­
kowy. W  czasie dochodzeń ustalił on, że Kwy-\ 
kowa po dokonaniu zbrodni zamierzała zwłoki 
męża ukryć w komorze, w noe-y zaś położyć je 
na pobliskim torze kolejowym przed’ przejazdem 
pociągu, aby zatrzeć ślaay swej zoroam Potwor­
ną morderczynię odstawiła policja do sadu w Sam­
borze.

przed wyrokującym sędzią r  Szulisławskim. 
Pc przeprowadzonej rozprawie trzech z 
nich. a to: Stefan Szydłowski, Jan  Dropą 
i Jędrzej Zarzycki zostało ukaranych po 3, 
zaś Micha! Dropa na 1 miesiąc więzienia. 
Wykonanie wyroku zostało zawieszone na  
przeciąg 3 lat. Wobec lego wyouszezono ich1 
na wolność z aresztu śledczego wraz z in­
nymi. którzy na rozprawie zostali uwolnieni 
od winy i kary.

dolarow od inż. Mieczysława FUbinowskiego.
Wczoraj ostatecznie sprawa ta miała zna 

teść swoj epilog przed wyrokującym sędzią r. So­
kołowskim. Świadek inż. Albjnowski nie jawił się 
jednak w sądzie, wobec tegc rozprawa ponownie 
została odroczona:

FERJE WIELKANOCNE W  SZKOŁACH.
WARSZAWA 16. 3. (AW). Dzienniki do­

noszą, że ferje wielkanocne w b. r trwać bęaa 
od 3 do 16 kwietnia w szkołach powszechnych
i w średnlcn, na uniwersytetach od 20  marca do
20  kwietnia, a na oolitechnikacn od’ 1 do 16 kwie­
tnia i ' i

Da nauczycieli szkół Mich
państwowych i prywatnych.

Otrzym^emy na^tępują-cą odezwę:
Trudne warunki hyttt i ciężka dola nauczyciela, 

jest bezwzględnym nakazem chwili ao porzucenia do­
tychczasowej bierności ,dó wspólnego, solidarnego wy­
stąpienia w obrenie swego zawodu w walce o po­
lepszenie .maierjabiego bytu- w walce o zdobycie jx>- 
(nyślnych warunków Egzystencji.

Związek Zawodowy Poisklcn Nauczycieli Szkół 
Śreonich, poująf tę waljkę i wzywa wszysndch Ko­
legów bez względu na przekonania polityczne1 i me 
tradycje, klóre ich wiążą z  tern lub owem towarzyster- 
wem, |do solidarności i do a  spój pracy zapewniającej 
osiąlghiąde wytkniętego joelu.

Celem tym Jest jzwizja pragmatyki nauczycieli 
państwowych i uchyienie ustawy sanacyjnej; praor 
W tym kierunku w marcu zoranie sfinalizowana, a 
projekt zmiany odpowiednim czynnikom przedłożony.

Drugim loeiem Związitu to przeprowadzeni w za- 
kiaaach prywatnych pragmatyki dla nam .y cieli szko« 
prywatnych. Pragmatyka ta zapewni nauczycielom sta-, 
biiizacje, podlniesk ich pobojrjy i zapewni im niemapzne 
ubezpieczenie na przyszłość

Trzecia ważna sprawa której Związek bronie 
oęazie i oa swego postulatu nie odstąpi, to w y ­
nagrodzenie za godziny, w zawodach , prywatnych 
Od ńauezyciels wymaga sie sumienniej i kicfżdwej pracy 
ale postulatem pomyślnych -ezultatów są waiunki w 
jakich ptaca ta odbywa się. Dzisiaj nauczydel pią- 
cuje w prywatnycn zaKjaoacb za wynagrodzeniem poi 
niżającem godność naulczydeia Praca jeęo jest wg- 
zyskiwana, iprzez wjascideli prywatnydi Zakładów 
któizy dąyną olbizyinie zyski a przed podwyżką pła­
cy bronią się ubóstwem społeczeństwa ! Lrpźbą pod­
wyższania czesnegio. Czesne opłacane przez roazioów 
jest tak Wielkie, że wystarczi na godną remu.jerację 
pracy nauczydela, kosztem (wygórowanych pysków właf- 
ścłcieli szkół prywatnych. Związek dumagd się do 
1‘. Września Jy28 roku aześdu złotych za godzinę w 
zakładzie prywatnym żąuanie to musi byc sfietnlone, 
wszelki kompromis to lekceważenie interesów zawo­
du, r/szełkie obniżanie ceny, to obniżanie wartości 
własnej p<racg. żądanie to będzłt spełnione, gdy wszy­
scy inatfczydele godne zajmą stanowisko i solidami* 
poprą postulaty Związki1 Zawodowego. i' i

2a.~ąd Zw. Zaw. Naucz Szk Sredn.
Od‘ kedakcji
Jak Iwąż morski —  eiągnk się sprawa wyco­

fania Ustawy sanacyjnej: drobne zmiany zrobione przejz 
nowelizację ustawy, nie zdołały obalić zasadniczego 
zła tej ustawy :— jaka leży w niedoc ągnięchi wy­
sokości poborow —  do wzrostu drożyzny

Obecnie nastał moment zupełnego skasowania tej 
Ustawy przez sejm Będzie rzeczą ciekawą, czy rząd
—  któn tyle razy zapowiadał zniesienie je j wobec 
delegacji i.amzyderskicti, w szczególność wobec re- 
p.ezentantów Związku PoIsk . Naucz. Szkół Powsz,
—  Jiie stanje okoniem (w chwili realizacji te j zapowiedzi 
Naszem udaniem, nie trzeba łączyć w tej chwili dwócb 
spraw t. j. ziidesienia ustawy sanacyjnfeit i rewizji pragl 
.natyk' nauczycielskiej. Pierwsza jako aktualniejsza 
winna wysunąć się na czoło postulatów nauczyciel 
stwa. j • '

Dalsze aresztowania
w  zw iązku z  ujawntonemi aferami.

Przed1 kilku miesiącami został aresztowany b. 
dmektoi Banku Rolnego Jan Kański, za naduży­
cia poptłnione przy pai-celacji ouszarów dworskiirfi 
W  związku z tą sprawą został v ’czoiaj areszto­
wany ińż. Marjan Gawjak, który przeprowadza* 
pomiary przu ąjch pa-celacjach

W  oprawie ujawnionej afeiy w Powszechnych 
domach składowych, aresztowała wczora, policja 
spedytora S Gerstenfelda, oraz wraśddela skle­
pu przy ul. Krakowskiej N. Tamoiudzkieyc

Sprawa boisk sportowych
DLA LWOJ«7SKICH KLUBÓW ROBOTNICZYCH.

Komisia Okr. Zw. Rob. Klubów Sportowych 
zawiadamia członkow, że zapowiedziane na ponie­
działek posiedzenie odDedzje się w niedzielę dn. 
18 bm. o godz. 11 -tej przedpoł. w lokalu ul Dwer-  
nHuepo 3. Up.asza się o przybycje w komplecie.

x ’>?. Wasam Sełdt

P o t  w  o r n a  z b r o d n i a
dokonana przez głuchoniemą wieśniaczkę.

Zamach na wyborców Polaków.

Z czasów miliardowych interesów.
Echa In n k ru d w a  przedsiębiorcy drzewnego.

)
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Zgłaszanie protestów przeciw wyborom.
8

Pł puiiiilidiUlfy. Żfc IC1 ii ii ll  Z g łaszan iu  j j i  u- 
t e s ió w  przeciwko wyborom do Sejmu uph - 
wa w dniu 20 ym m arca br — Zgodnie zaś 
z arl. 102. Ordynacji Wyborczej — prote­
sty wnosi (się ustnie lub pisemnie (lepiej 
pisemnie) na ręce przewodniczącego Obr. 
i .om. Wybr., a protest ten (może wnieść 
każdy wyborca z danego Okr. Wyborczego

LWÓW, 16 Iii (A W.). .lak się, dowiadu­
jemy rozbudowa Państwowej' Szkoły Prze­
mysłowej we Lwowie, o którą dyrekcja i 
grono tej szkoły czyniło usilne istaraniu od 
paru lat przyszła w tym roku do skutku 
dzięki większym kredytom udzielonym na 
ten cel przez Rząd. Dzielnica nasza oyła 
pod tym względem dotychczas zaniedbaną, 
Podczas gdy w b Królestwie postawiono w 
ciągu ostatnich lat kilkanaście wspaniałych 
budynków dla szkól przemysłowych i tech­
nicznych, to w Malopolsce obecna rozbu- 
uowa. Państwowej Szkoły Przemysłowej we 
Lwowie jest pierwszą większą budową w

Niedawno temu prasę obiegła senzacyjna wia­
domość, że roDotnik łódzKi Robakowski otrzymał 
12 miljónów dolarów spadku po swoim wuju 
W Ameryce, który wyemigiował z Polski po r. 
i86ó i dorooił się tak olbrzymiego majątku za 
oceanem.

Wiadomość o tym spadku powtóizył za pi­
smami polsikiemi „New York Tpijes' nadmienia- 

. jąc, żd ów robotnik łódzki zawiadomiony był 
>. swem szczęściu przez polski konsulat jeneralruj

. .. Czwarty dzień rozprawy w krak. sądzie u- 
kręg. karnym przed ławą pizysięghjeh, toczącej 
się przeciw  ̂ Kazimierze 1 rzetrzewińskiej o zamor­
dowanie męża śp. Konrada Trzetrzewińśk.ego in­
żyniera w Wadowicach, rozpoczął się odczyty­
waniem zeznań świadków, którzy me wezwani 
nyli na rozD raw ę Z odczytanych listów Luizy 
Treville co/Ki oskarżonej, widać wielka miłość 
do matko Luiza Treville w Ustach do matki po­
zdrawia serdecznie ojczyma i dziękuje mu za 
przesyłane pieniądze. Wśród1 protokołów zeznań 
świadków odczytano także protokół zeznań Apo- 
lonji Krzemień, która wyjechała do Ameryki. Była 
to pizyjaciólka Luizy Trevill i zeznała, że

STOSUNEK LUIZY DO OJCZYMA BYŁ  
ROZMAITY

raz serdeczny, to znów żyli na złej stopie. Świa­
dek widziała raz, Że śp. Trzetrzewiński opluł 
Luizę Jednak za oo niewiadomo Następnie od­
czytano obszerne orzeczenie lekarzy więziennych 
w Wadowicach, przed którymi oskarżona symu­
lowała chorobę umysłową Odpowiadała podczas 
obserwaqi na wszelkie pytania „lala!.lala11

Stan tego rodzaju utrzymywał się przez sze­
reg tycjocmi —  jednak stwierdzili lekarze, że ro­
zumiała dokładnie co sie do niej mówi. Dopiero 
we wrześniu ub. r., przyprowadzona dó bada­
nia, zaczęła mówk, siedząc z oczami zamknięte­
mu Na zadawane pytania, nic n»fe odpowiadała* 
i mówiła tylko jakby do siebie „ciągle pił i pił, 
aż się ,'ozpil —  prosiłam, żeby nie chodził z pi­
jakam i—  nie pomagało, włóczył się z temi szma­
tami" itd Dalej mówiła, jakby miała jakąś wi­
zję, że jest 25  grudnia, „będzie Chrystus —  on 
śmieje sie jak szatan, a tu przychodzi Chrystus11... 
W  listopadzie zgłosiła sję do lekarza i prosiła 
o przeniesienie do innej celi, gdyż w tej spać

loitety Partyjne, w wypadku, gdyby fak­
ty konkretnych nadużyć mogły wpłynąć 
istotnie na wyniki wyborcze, zgłosiły przez 
wyznaczonych do tego towarzyszy partyj­
nych protesty wyborcze, stosując się prźy- 
tem do wskazań Instrukcji Nr. 7. Sekreta- 
rjatu  Generalnego C K. W. PPS.

Sekrelorjai Generalny 
C K . W. P. P. S.

dziale szkolnictwa zawodowego.
Rozbudowa, której koszt wynomć będzie 

kilka miljónów złotych — rozłożona jest na 
trzy lata. Po wykończeniu i ■ urządzeniu 
wszystkich pracowni laboratorjów i w ar­
sztatów szkoła lwowska będzie największym  
tego rodzaju zakładem naukowym w Pol­
sce z frekwencją 1200—1300 uczniów i li­
czenie.

Po rozbudowie, obok istniejących już 
szkól i wydziałów* projektowane są: Szko­
ła Meljoracyjna, Średnia Szkoła Budowlana, 
oraz dwie specjalne szkoły rzemiosłowe dla

w Nowym Jorku. Dziennik nowojorsłti pospie­
szył sprawdzić ową wiadomość senzacyjną i dla 
publiczności amerykańskiej, zwrócił się więc dó 
konsulatu polskiego w Nowym Jorku i do posel­
stwa polskiego w W aszyngtonie' i okazało się, 
Że konsulat wcale takiej depeszy nie wysyłał tu­
dzież, że ani w konsulacie, ani też w posel­
stwie o rzekomym spadKu po Konstantym Roba­
kowskim nikt nic nje wie

nic może. W yrażała się wówczas w sposób zu­
pełnie prawidłowy. Wreszcie 20  listopada piosi, 
aby skończyć już jej sprawę, gdyż co miała do 
powieazenia zeznała. Przemówienie swoje zakoń­
czyła słowami: „Pocóż raz jeszcze męczyć wspo­
mnieniami tak strasznemi o Rtóiych chciałoby się 
na chwilę zapomnieć!1'

UWOLNIENIE.
Po i esumt przewodniczącego Lizaka, przy- 

sitąjii udali stę na naradę, poczem po 1-godzin­
ne; naradzie ogłosili werdykt, wedle którego py- 
lanie główne w kierunku zbrodni moiderstwa za­
twierdzili 8 głosami, a 4 zaprzeczyli. Na pytanie 
pierwsze dodatkowe padło 6 głosów tak, 6 nie.

Wobec tego werdyktu trybunał ogłosił wy­
rok uwalniający Tizetrzewińską. Prokurator nie 
wniósł zażalenia nieważności. Trzetrzewińska wie­
czorem została wypuszczona z więzienia.

Rozprawie : wczoi ajszej przysłuchiwały się 
tłumy publiczności. Szczególnie bardzo dużo było 
pań wybrylantowanych, które z wielkiem zacie­
kawieniem przysłuchiwały się rozprawie.

iw  i  Borysławia i Stryja.
Czytelników naszyrn w tych niejscowuściach 

zawiadamiamy, Je z dniem Ib b. m. zmuszeni by­
liśmy wstrzymać wysyłkę pisma naszego do Biur 
S. Willa (BorystMwj i J. Wagmana (Stryj) a to aż 
do ozajd przep. wadzonia przez nie rozliczenia 
i wyiówna.rfa zaległych nleiytości.

Upraszamy urzeu Czytelników naszych o nad­
syłanie lam osobnych zamów ieó na prenumeratę, 
eweitualn e n zakupywanie Dziennika Ludowego 
w ianycb Bhrach mejscr.»#ych.

HDMINISTRa CJA.

Człowiek a pustynia.
Zbyt ciasną stała się powierzchnia kuli 

ziemskiej dla impcrjalizmu m ocarstw  wiel­
kich wiedzione żądzą większej jeszcze po­
tęgi i bogactw, przeszukują teraz pustynie i 
nieużytki, aby je juźto użyźnić, jużto wy­
dobyć z ich łona cenne m aterjały, lub przy­
najmniej uczynić je przystępnemi dla ko­
munikacji. \!.

Powierzchnia ziemi wynosi około 200  
miljónów kilometrów kwadratowych, z cze­
go 40 miljónów stanowią puslynięf w szero­
kościach geograficznych dla gospodarki nie­
przystępnych, 20 miljónów zaś możnaby 
użyźnić i dostępnemi uczynić dla 600 m i- 
1 jonów ludzi. - " " -  -

1 oto Anglja rozpoczęła już w 1613

pracę nawodnienia Mezopotamii, 
co z powodu płonących tam dwu wielkich 
irzek Eufratu i Tygrysu jest spraw ą jedy­
nie pracy inżynierskiej. Tę samą pracę d o­
kona n o w  Afiyce środkowej

międ~y Bimyin u Niebieskim Nilem.
U'warzono sztuczne jezioro, które wodą ży­
wi olbrzymie plantacje bawełny.

Ameryka ku wielkiemu niezadowoh-ińu 
Anglji finansuje przedsięwzięcie

Abisyhji
zmierzające do nawodnienia tego kraju wo­
dą z jeziora Tane.

W P eru  (Ameryka południowa) planu jo  
się potężne dzieło. — Na 4000 kilometrów  
kwadratowych rozciągającą się pustynię na­
wodnić m ają niemieccy inżynierowie, prze­
prowadzając do niej tunelem 16 klan, długim 
wodę, Yzeki Maranuii, uchodzącej do Ama­
zonki. !

Olbrzymiego tez dzieia chce się podjąć 
inipęrjulizmj francuski. Idzie ni mniej', ni 
więcej, jeno o zbudowanie kolei żelaznej, 
która biegnąc przez zachodnią Saharę, łą­
czyłaby dwa olbrzymie lerytorja afryjko- 
francuskie. A frykę pom ocną z zachodnią. 
W  sprawie zbadania lej kwestji wyjeżdża 
komisja francuska do Afryki, która otrzy 
muje do dyspozycji 12 inilj. franków. Poin­
care chciałby aby jeszcze przed wyborami 
parlament uchwalił projekt ustawy w tej 
sprawie. Dzieło m a być gotowe w r. 1936, 
Umożliwi ono drogę z Afryki równikowej 
do Paryża w ciągu 5 dni.

Poza wzglęoami gospodarczymi, projekt 
podnosi polityczne znaezenie tego wielkiego 
dzieła, k o le j'ta  połączy wielkie od siebie 
daleko leżące terytorja francuskie w pół­
nocno i i zachodniej Afryce.

Nie na oslatniem miejscu, choć zamilcza 
się o l om. znajduje się

moment społeczny.
Do armji francuskiej przeniknęły ha­

sła walk społecznych i politycznych, hasła 
pacyfizmu i społecznego postępu, zaś świat 
bu żuazyjny i militarny pragnie] nueć woj­
sko dla siebie, dla swoich celów wojsko, 
które byłoby niedostępne z powodu niższej 
swej kultury dla wpływów tych wszystkich 
prądów" i walk a ze względu na obcą swą 
narodowość oLojętne na los\ klasy robot­
niczej we Francji. Takiem wojskiem łatwo 
mogłaby się klasa posiadająca posługiwać 
dla swych celów, gdyby kiedyś wysoko m ia­
ły podnieść, się fale niezadowolenia lub' na­
wet rewoiucji |

Tak więc rom antyczne zamysły wspa­
niałych przedsięwzięć spotykają się z ce­
lami burżuazji w jej walce z klasą pracu­
jącą. w  walce zmierzającej do powstrzyma 
nia jej pędu w przyszłość. ! ;

Z ruchu robotniczego.
bACZNOSC KOLEŻANKI KRAWCZYNIE! Omijaj­

cie firmę „Kantat1- (fabr. bieliznul. ul. lanowsl II 
Robotnicy tej firmy -aiajdńją się w akcji cennikowej.

Zarząd

W związku z powyższem wzywamy Ko-

Obudowa Państw. Szkoły Przesłoni we Lwowie.

obróbki kamienia i precyzyjnej' mechaniki.

Nie było spadku dwunastu nrdjonńw dolarów!

Morderczyni męża przed sądem.
Wyrok uwalniający.
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literatura, nauka, sztuka, 1
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO ijto w in y  t  dttia.

LwftW, dnia I 7 iŁarc»
W MAGISTRACIE OSKARŻONO o brak cen na 

towarach: Salomona Wolfa, właściciela składa obu­
wia jpjyzy 'ST Krakowskiej f, i26, [Karola Sypa i '£onopac­
kiego, właścicieli sklepów masarskich przy ul. Kra­
kowskiej i Halickiej, oraz piekarza N. Baumwurzla, 
zam. (przy ul. Objazdowej J. 2., za niedozwolony wy­
piek pnleDa

ZNÓW PODRZUCENIE DZIECKA. Wczoraj o yup 
dżinie 10-tej vv nocy, w bramie realności przy ul. 
Kluparowskiej 1. 28, znaleziono podrzucone, około 3- 
Eygodn.uwc, niemowlę płci żeńskie] Podrzutkiem za­
opiekowała się Jadwiga Seiden zam. przy ul. Inwa­
lidów t  1. ' [

NOCNA PRZYGODA POLICJANTA. Posterunkowy 
Br. Pfeifęr, oatiolująe wczoraj w nocy na forze ko- 
iejowym pomięa,;y Przemyślem, a Medyką natknął 
się na dwóch ziodzrei Kolejowych. Osobnicy ci, przy­
witali policjanta strzałami karabinowymi, na które 
Pfeifer odpowiedział w ten sam sposób. Strzelanina 
ta pozostała bez rezultatu, gdyż złodzieje nieuszkodzeni 
na ciele zbielgli w nieznanym kierunku.

ĘOI^SNA PRZYGODA KUPCA „NA RATY *. Ka­
rol Statk, zjawij się on ty  daj w mieszkaniu Karoliny 
Sobolewskiej, przy pl. Unji Brzeskiej po odbiór pie­
niędzy, za sprzedany płaszcz na raty. Ta Jednak przy­
jęta [niegościnnie Starka^ i wraz ze zwą subiokatorką 
Anną Szafrańską pobiła yo naczkiem^ i oblata ukropem. 
Nipfortrnny kipieć na Iraty z trudem zdołał oswobodzić 
się z  zęfc „miłych" dłużniczeik, poczem o swe] przyj- 
g odzie [powiadomił policje Okazało się następnie, że 
zdrowie Starka „aczęło mocno szwankować po tej 
pir-ygodzie. Wobec tego policja aresztowaia Szafrań­
ską. Przyjaciółkę jej nie zdołano narazie odszukać, 
gdyż ukrywa się przed aresztowaniem

^CZYSZCZENIE STRYCHU Z „PłtjgCZYNT". Jar 
aiś „alkrobata" dostał się wczoraj w nocy na strycn 
łealiiości przy ul. Jagiellońskiej 1. 16, skąd skradł 
„pajęczymę- (bieliznę), na szkody Emila Sehmiererc. 

Poszkodowany podał w policji, że poniósł szkudę 
na [2.000 zf.

ADEPCI WYTRYCHA W TARAPATACH. Simon 
Kiiemstodk został aresztowany, za kradzież 8 doiai ow 
na szkodę Markusa Lasarowicza, zam. przy ul. Bema 
i. 12. , ;  " |  j

Za kradzież koca osadzono w areszcie Michała 
Karelskiego, zaś Józefa Celińskiego, aresztowano za 
kradzież poręczy z koła, |na szkodę jakóba Karlsmanna, 
zam. przy ul. żółkiewskiej. 1. 40 ,

M aiję Klimak Dsadzon > w areizcit za kradzież 
popełnioną na szkodę swych sfużDodaweów.

Odpowiedzi od Redakcji.
P. T. HUPP.... W sprawie poruszone] w przesła- 

tym riśue, prosimy zgłosić się osobiście do kedakcji. 
2asacr,iqzo chętnie przyjmujemy pizediożoną nam pro­
pozycję. | ‘

bankructwo naszych czasów.
Spółka faLtyKantów sukna, M ająca swą 

sitćlzibę w  Bielsku, powiadomiła policję we 
Lwowie, 'że właściciel sklepu teksty.aego 
pirzy ul. Kazimierzowskiej 1. 1, Maurycy 
Acht, ogłosił niewypłacalność, narażając  
w ie rz y c ie li  na stratę, około 1 0 0  ty,s. złotych. 
Acht przygotuwał oszukańcze banki uctwo 
z rozmysłem. W  przeciągu bowiem czterech’ 
dni zakupił wielkie ilości towarów na kre­
dyt wekslowy, poczem ogłosił niewypłacal­
ność. Zastępca poszkodowanych stwierdził; 
że .aktywa jego wynoszą S0 procent. Acht 
zapropunował jednak swym wierzycielom; 
tylko 30 procent pokrycia ich pretensji, za­
znaczając przytem, że nie obawia się sądu, 
gjdyżi ptezed dwoma laty zbankrutował w po- 
•obny sposób i nic mu się wówcizas nie 

stało
Policja iym razem  postanowiła energicz­

n e j doprać się, do spryciarza, Wczoraj za- 
kwestjonowano wszystkie towary w sklepie 
Achta oddano je do dyspozycji sędziego 
śledczego. * 1

Dalsze śledztwo w toku

SoDota, o 3.30 popoi „PocałuneK t\opciuszka“
. Sobota, o 7.30 „Hamlet". ' ' ’’ '

Nieaziela, o 3.30 pop „Gavaleria" i „Pajaue". 
Nieaziela, o 7.30 wlecz. „Hamlet” .
Pouie iziałek, o 7.30 „Straszny Dwór".
Wtorek o 7.30 .Upiory".. Wznowienie.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Sobota, o 8, „Tylko Ty. "  ~
Niedziela, o 3.3G pop. „Najpiękniejsza z kobiet". 
Niedziela, o 8. „Tytko Ty...."
Poniedziałek o 8 „Tylko Ty...."
Wtorek, o 8. „Tylko Ty..." '

ZAmARSTYNOW:
Nieaziela, 18. b. m. , .Panna Mężatka",

REPERTUAR TEHTBU f S Ł I '8 0 ,
- Sobota, o 4 popoł. „W Noc Świętojaristtą baj 

ka dla dzieci W . Raorta.
Subota, o 7 30 „Jedyny wieczór humoru Wyr wi­

eża".
. Nteouieia. o 4. pop. „ w  noc świętojańską". 

Nieaziela, o 7.30 „Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego" star 
ranicmj i silami KI. Sport. Pol Państw.

Poniedziałek, o 7.30 „Ta, która zwycięża"

UKRAIŃSKI TEATR „KOOPERATYWY dlyr. J. Star 
nnlk. (ul SzaszKie wteza,.

Niedzielai', o 3 pop. „Dziewczę z pusizty". i 
Niedziela, o i 30 Wlecz. „Cyyanka Aza“. 
Poniedziałek a  Igodz. 5 poDoł. „Marusia Bohun 

sławka Przedstawienie popularne • j

REPERTUAR GOśC. W iST Ę P Ó W  LIDJ1 POTOCKIEJ. 
Dom Naiaony (Sala Teatru Wilenczyko-r.). 

Sobota, popał. „Skr rypce jesienne".
Sobota wiecu, „Romans".
Niedziela wiecz. „Romans".
Poniedziałek, „Mirale Efros". Premjera 
Wtorek, „Mirale Efros".
Si odą, „Mirale Efros '.
Czwartek, „Mirale Efios"

r b p e r t u a r  k in  l w o w s k i c h ,
LEW : „Czarna Vuius".
KOPERNIK “ MARYSIEŃKA i Niewolnica 

Szaughaji".
APOLLO „PoUiia Restituta" (1918 —  1920). 
PAl ACE: „Świat Kulis i zmysłów"
CHIMEkA: „Tajemnica buduaru hrabiny Luiu“. 
A V EN U r Oa pomedziajku „Romans »rcyks*ę 

da". W  g ł; roli Harry Liedtke.
FATAMORGANA: „Ziemia otrieuuia1,
BAJKA: „Iwonka".
CASINO. „Ben Ali".

MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI:
„Wyprawa Rasmussena do bieolma połnocnego".

TEATR WIELKI. Dziś o godz. 3.30 popołudniu 
—- po cenach najniższych —  ukaże się dla młodzieży 
szkolnej prześliczna komedja- bajka: .„Pocałunek Kop­
ciuszka", w doskonałe] reprezentacji artys.

Dzisiejsza premjera „Hamleta", niegranego od kil­
kunastu łat tve Lwowie, budzi ogólne, Żywe zaintereso­
wanie w naszein mieście. Areydziełb Szekspira po­
dane będzie w uowoczesneir. ujęciu spenicznem, w 
oderv anit od stylów historycznych, ze Skupieniem 
ca lej „wagi na słowa poety. Autorem, te} oryginalnej 
inscenizacji, jest reżyser J. Strachocki, który zarazem 
kreuje tytułową postać tragedji. Inne ytówne postar 
d e  odtworzą pp. ; Łozińska. Rasińska, Bieiecki, Czą- 
ki, Dąprowski, Doorzaiiski, Fertner, Guttner, Kieszr 
czynskl .Modrzewski, Rasiński, Szyndler, Woijtiilf 1 Zaf 
bielski. Dekoracje art. mai. Różańskiego. Newe kor 
stjumy, zaprojektowane przez p. Różańskiego, w y­
konała pracownia teatralna', pod kierunkiem p. Z. 
Linhardtowej. „Hamlet" powtórzony będzie jutro, w 
niedzielę, [wieczorem

100 ROCZNICĘ URODZIN HENRYKA IBSENA, je ­
dnego z największych nowoczesnych poetów dramaty­
cznych, — którą w bież. miesiącu święci uroczyście 
całp świat kulturalny —  uczd także miejska soena 
lwowska w dnit. 20. b. m„ jaao w sam dzień rocznicy 
Ibsena, .wznowieniem arcydzieła wielkiego twórcy p. 
t. „Upiory" I

„RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA" . P. Mascagm ego 
i „Pajace" R. Leocavalle'a, dwie najpopularniejsze i  
najpiękniejsze opary Włoskie, a każą sie w Tea- 
atrze \Akelkim jut*-© w niedzielę popołudniu, o godz, 
3.3U — po cenach znacznie zniżonych. W reprezenta­
cji artystyczno- wokalnej, obu oper uczestniczą pp.; 
Jakubowska, Okońska, Ostrowska, Popoiticzówiia 
Kruyłowski, Łow czyriski, Peter, Perkowicz, i Płoń­
ski. Przy pulpicie kapelmistrz Józef Lthrer

TEATR NOWOŚCI daje dziś i jutro wieczorem 
świetną operetkę W. Kolio: - „Tylko Ty " ,  która 
wltrótce zejdzie z afisza, ustępując miejsca naj|)lizr' 
szej nowości gana się ukaże w dziale operetkowym. 
Jitro, \v niedzielę popołudniu o godz. 3.50, ukaże się 
jedna z  najweselszych operetek r biegłego . repertuaru 
„Najpiękniejsza z kobiet". Cent; miejsc popołudhio 
We, znacznie zniżone, ' ‘ .......................

! NOWY PROGRAM W MIEjSKIM KINOTEA­
TRZE NOWOŚCI. Z dniem dzisiejszym, rozjtoczyna 
wyśwtetlać Miejski Kinoteatr Nowości, nowy, wspa­
niały film naukowo- podróżniczy p. t . : „Wyprawa 
Rasmussena o o Dieguna pójnocnogo" Celem urozmai­
cenia programu Wyświetlone zostaną dWie świetne ko- 
medje p. t . : „Dyzjc |na plażyr i „Pies jako zh.vruink.-zy", 
Dziś wyświetlone zostaiią trzy seanse, a jtiianowide o 
goa r. [t, 3, i 5, natomiast w  niedzielę, poranku filmo­
wego wyjątkowo nie będzie, z powoau urządzanego 
przez Korpus Kadetów w Teatrze Nowość* poranku 
ku cz,ei Marszałka Józefa Piłsudskiego

DZIŚ ŚWIETNY HUMOgYSTA, LEON W YP- 
WiCZ, naje jedyny wieczór humoru w Teatrze Maf 
łym | ! j • ; '?

DZIŚj 1 1JUTRO DLA DZIECI daje Teatr maty awe 
jłopoluaniowe przedstawienia po ,cenach zniżonych 
Przez małoletnich artystów zostanie odegraną śliczna 
Dąjka W  Raorta p, t . : „W Noc Świętojańską w bar­
wnych kostjumach, z  udziałem śpiewaczki v Miń- 
ko- i z popisem tanecznym szuoiy baletowej p. Burr 
kackiej. Przedstawienie to według oceny Krytyicow 
stoi na wysokim poziomie artystycznym, dając w iek 
barazo pięknych wrażeń młodocianym widzom.

; TEATR UKRAIŃSKI. W niedzielę 18. b. m. po- 
wta.za teatr po raz drugi głośną operetkę Krausza; 
„Dziewczę z puszty", która zdubyłu sobie należne 
jej uizname i powodzeń^ W ie^oreni o godz, 7,30 
daje teatr przeróDkę Stary^Kiego „Cyganka Aza* 6- 
snutą na tle powieści Kraszewskiego „Chata zs wsią"
D.amał ten, pejen melodyjnych pieśni tunowydh i cy- 
ganskich draż tańców, grany będzie (w najlepsze, 
swej reprezentacji artystyczne;

»W  oonieuziałek, 19. t . ną. o oodzi 5 poHol'. uder 
graiiy będzie dramat historyczny p t Marusia B r  
huśtawka, jio cenach zupełnie nizkich.

1 TEATR WILENCZYK0W. Dziś popołudniu o 
3.15 po cenach popularnych „Skrzypce jesienne", dra­
mat Suńguezowa, wieczorem zaś „Romans .sztuKa 
Shelnona. Obie sztuki dotychczasowego repertuart 
cieszące się wielkiem powoc zeniem schodzą już z a- 
fis^a i ,w poi.iedziałek odbędzie się premjera drama­
tu klasycznego . repertuaru żijdowSKiego „Mirale E- 
fros“ Gordina z Potocką w (roli ty rufowe).

0'1‘WARCIE NOWEJ W YSTAW Y Tow. Przyj, 
Sztuk Pięknych. W niedzielę, dnia 18 b m, nastąpi 
o godjr 11 w poł. otwarcie wielk.ej wystawy zbiorowej 
art mai. Jerzego Merkla, zamieszkał go btale weS 
Wiedniu, ; oraz wystaw zbiorowych Anny tfariaad- 
ZajączkowsKiej, Marjaiia Ruzamskiego i Iwana Tru 
sza. V7ystawa ta, poziomem swoim niewątpliwie wzb- 
u'zi duze zainteresowanie. Wstęp 1 zł., akad. 90 gr. 
dla mł. szk. 25 gr. (Gmach Muzeum Przeru. bramo 
ou ul. Dzieduszyckich 1). ,

P. T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychłejsze 

nadeslauie prenumeraty.

Baczność Legioniści!
GRUPA LWOWSKICH LEGJOFISTOW wzywa 

cerem uczczenia Imienin Komendanta Jozefa Piłsud­
skiego, wszystkich Strzelców i Legionistów do ja ­
wienia się dnia 17. bm o godz. 18.30 w lokaur Zwią­
zku Strzelndkteyo przy ul. Zielonej 1. 7.

Za Grupę Legjontstow Lwcrekteh 
Kornel ŻelaszKrewicż, Dr Stanisław D ręgiew tu-.
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pfcrtyi&e.
I-a KONFERENCJA OKRĘGU WYB. Nr. 51. ud- 

bęazic się dn. 17, b. m. w Robotę o godz. 5-tej gopuł. 
w Sali, Rynek 8. Zaproszenia wysiane. Porządek dzien­
ny poaaray. Bez zaproszeń wstęp wzbroniony. W ez­
mą udział zaproszeni deiegaci z Zamaruynowa, Znie­
sienia, Krzywezyc Kleparowa, Lewandówki, Holoska 
Małdgo -i Wielkiego, Dawiaowa, Winnik, Barszczo- 
wic, Pik ułowić, Syigniówki, Kulpaikowa, Żółkwi, Ra ■ 
wy RusKiej, Sokala li Krystynopola i delegat ,Zw. 
Rob. Rok z Warszawy.

Hedz, Styputa i Zakrzewski.

BACZNOŚĆ! DZIELNICA CENTRUM We Wtorek, 
dnia 20. marca b. r. wiecrorem o godz 6.30 
obędzie się \M lokalu „Praca" Rynek 1. 8. Zebranie 
dzielnicowe. Na porządku dziennym: sprano) organiza­
cyjne. Ponieważ sprawy są bardzo ważne, wzywa się 
każueyo towarzysza i towarzyszkę, do punktualnego 
przybycia. Osobnych zaproszeń się nie rozsyła.

• Cegłowsk1

T. U, R
W ponieciziateik, 20. b. m. o godz. 7. w lok aur 

Zw. Pracowników Gminnych, ul. Ormiańska 1. 2 II. 
p. oaczyt tow. B. Sk&iaka p. t. :• „Faszyzm" z przeźro­
czami. i

We wtorek, 21 b r̂fU. o yoaz. 4 -tej popoł- w la-, 
kalu Zw. Zaw. Kelnerów, Rynek I. 3., odczyt tow. 
B. Skalaka, p t. „Faszyzm" z przeźroczami.

We środę, 22. t , m. o godz 7-mej‘! .wiecz w 
lokalu Zw. Zaw. Metalowców, ul. Ormiańska 1. 31. 
>aczgt 'tow, B. Skalaka, p. t . : „Faszyzm" z przeźro­

czami. i >>

ZEBRANIE KOM. WYKON. ORC. MŁ ROB. 
T. U. R , odbędzie się dzisiaj o godz. 6.30 w lokalu 
ul. iFrerlry I. 2. II p '

Obecność wszystkicn członków konieczna 
Haduich, sekr. I £|rmich K. jprzewodn,

2  wyuawnaau
„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. VI. zawie­

ra: W obronie uniwersalizmu J N. Millera, W sprai- 
wia Conrada Artura Prędskiego artykuł o .ibel Her­
man tde. St. Malinowskiego, Muifologja chrześcijań­
stwa, P. Huiki Laskowskiego artykuł Dwie powieści 
wojenne", Józefa Wittłtoa, o wystawie Bractwa św. 
Łukasza, Stefunji Zahorskiej, recenzje, notatki, kores­
pondencja, aneydoly, Polska zagranicą.

Numer ozdobiony liczuemi 'ilustracjami.

„ŚWIATA KOBIECEGO" Nr. 6. ilustrowanego 
aWt tygodnika, przedstawia się następująco: Włady­
sław Witwicki Sztuka dla dziecka, K. Alborti. Han­
na Nałkowska; J. Paiandowski: Madame de Caiilja, 
vet; W. Raort: Dlaczego Wikcia poszła do klasztoru'; 
j Jabłowska: Sylwetki dziecięce; A. Wyleżyriska: Z 
wędrówek dziennikarza; H. Mańkowska: Daupńglt 
Warszawskie, S. Przybylska: Stroje ludowe południo­
wej Polski z 8 rysunkami; S. Kalinowska- Świąr 
tynia pamiątek, Muzeum Rapperswiliskie; Kronika; E- 
ieb, f piegadi, Gentleman; Coś niecoś dla panów; 
Alowf Wiosenną moda, korespondencja paryska, 
wraz z praktycznemi modelami kostjumów, płaszcjzy1, 
sukiejn i t. a  Z Kulczycka Kurs trykotarstwa; Ro- 
Doty ręczne, Kącik praktyczny (nowoczesna bielizna) 
Dobra Gospodyni i t. d. Okładkę proj. Janina Kilian 
Stanisławska. l

K o m u n ik a ty .

OTWARCIE WYSTAWY RYSUNKÓW ALBRECH­
TA DiiRERA. W  400 rocznicę śmierci Albrechta Diiu 
rera, otwiera Zarząd Muzeum im. Lubomirskich (Os- 
solineim^r wystawę rysunków genjamego artysty, w 
oiygirałach, przechowanych we własnych zbiorach.

Wystawa zostanie o twa. ta w niedzielę 18. ib. n 
o goozinie 1,1130 Wystawa otwarta codziennie od 
goolz. 10 —  2 ,w nieOzietę i święta od 11 —  2, do 
jej zaś zwieuzenia uprawnia normalny bilet wstępu.

X OGŁOSZEN IA. X

I Ni ELI GEN TNa panna izrael. przyjt.ii posadę rychowa t- 
czyni, zna się nS szyciu i , nspoaarstwie. Łaskawe zgło­

szenia do Administracji pod »Wychowawczyni«.

. Podpisany likwidator Spółki iredytowej »Samopomoc€ 
w Żółzwi wzywa wszystkich wierzycieli icj spółdzielni, by 
swe pretensje w ciąyu roku od dnia dziJejszego zgłosili 
na ręce likwidatora. M ajer B ro d ln g e r

\r Żółkwi.

A l P n C i  zwiedzania pi ywatnrj klijentełi po miastecz- 
HJC ■ »l kach i wioutacb na bardzo pokupny i zaprer ira 
dzony artykuł w cenie Zł. 0 76 — 4 — pożądani Wysoki 
zarobek i łatwr, sprzedaż zapewniona -  Prospekty tam o! 
AdreL oddz. o5, Bydgotzcz, Promenada 12.

Termometry lekarskie
z gwauncji sprze C i  I k ^ r  Lw ów , ul «a KIIIAu- 
dąje O p t y k  k ie g o  1. obok Katedry

Na raty! Za gotówkę!
T a n ie j n iż  w s z ę d z ie  o  2 3 %  

l.3  u b le , d y w jp y , otomany, kanapki, łóżka akłada_io, gar- 
•81 nitury salonowe, w Lta d v i podua ki, kapy, firanki, por- 

tjery, nariuty. chodniki, Vołdr» i t. p. — poleca

E. K o re n h l it  L w ów , B ra je ro w s u a  4 .

V  m  V  wygjiam pocztą za zaliczką franko, 
? ®  ?adne, wybrane grzyb} (najmniej o kg.)
po 20 zł. i kg., tak samo po»idł- śliwkowe z cuk.em 
w beczułkach b kg. za 12 z ł, bryndzę piawdziwio owczą 

w beczułkach 6 kg. za 16*zł
KOSÓW

(obok K o io m y ji).F-a M. STU P IM ER

Za darmo
nikt towaru nie daju, przen-biumy zaś słomkowe i filcowe 

damskie oraz męsk'e

KAPELUSZE
na najnowsza fasony i uajmodniejsze kolor s po mebwaU 
niskich cenach. — Dla P. T. Modniarek przyjmuję - rezelkie 
roboty na maszynę >Amti Zik-Zak. po et iacu hur łowny c l .

Znana przedwojenna fżri.i\

K A R O L  W E I S S
Lw ów , Dominikaiiska L. 5.

Uwaga na firmę i Nr. domu 6.

P e S Z U k U ję  ?cs° ^  J* 0 praztyiti łka bioroT Lioty
do 1 dm. Dziennika Lud. pod »Pra< »<■

P u m  j ę t a  !
że 1 "pelusz męski wyrobu fa­
bryk R u iio lfa  K c u w e l t a
jest w gatunku najlepszy, naj­

trwalszy w no -.eniu i najtańszy w cenie. '
Kupujcie i noście ze shladnlc

p] Marjaoki 8 Kazlmi ar&owż i 25
Krakowska 2fi Oródeo’- 72

W t S g S I S I S B S S
OKAZAŁY SSĘ TABLETKI

T O G A L
Śr o d k ie m  

ZBAWIENNYM.

ilAZIĘBIENlACM

SPR LBU J^IE  
> i P R ztK om m & s

TtiGAL
ROZPUSZCZA  

RWAS MOCZOWY

O E N M A R r  F . S  J M M l i r
W YTW ÓANIA P *  f i * B A T C łW  FAI 'M A C E l^^C Z N Y C M  ' 

i m i c u .  M o n ^ c m ju m , B e r l in .  W ie d ćń  a u O A P g s r £ 
_____________  To w o w to  (K a n a d a ).  GdaSisk. g

u
ILUSTR6WANY

m m m  „pobudki
na rok 192G

Oen. A Zł.

DO NABYCIA

w KSIĘGARNI LUDOWEJ
UL. SZAJNOCHY 2.

idministraeja;„ D Z IE N N IK A  L C ID O W E G O “
r z e n i e s l o n ą  została do lokalu
K s ię g a r n i  L u d o w e j ?  Teiei.tó ul. Sząjnoehy 2.
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